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T A N K  P O L S K I .

WaTeiąea tak szczęśliwie r armią tylu wrogów Polsko o'rrymnlo od Francy i takie tanki czyli czołgi, 
które wystąpiły już w wnlkncb na ironcie bolszewickim. Rycino, Ltórą podajemy przedstawia podob znę

tanka polskiego.

General Haller tiuwoacą frontu pefadn.-zach.
Zmiany na kierowniczych

Warszawa (telef.). Generał Józef Haller został 
definitywnie mianowany dowódcę, frontu połu­
dniowo-zachodniego. Generałowi Hallerowi po- 
>iexi.ono ponadto zorganizowanie nulicyi dla 
obszarów plebiscytowych na Spiszu, Orawia,

' u Cieszyńskim i śleskn lic rur m.
Warszawa. (Tel.) Korzystając z obecności naj-

stsnowiskach wojskowych.
wybitniejszych osobistości ze świata wojskowe­
go na uroczystościach krakowskich, naczelny 
wódz omawiał crly sterag jgrr.w zasadrtery-h, 
natury militarnej. Jak słychać, wynikiem tych 
kcmerencyi maję, nyć pewne zmiany, których 
oczekiwać talciy na kierujących stanowiskach 
wojskowych.

Ciekawe przemiany za kulisami sejmu.
Poseł Dubanowicz opuszcza Narodową bemokracyę.

Warszawa. (Tel.) W torkowe posiedzenie Sej­
mu miało przebieg spokojny, natomiast za ku­
lisami sejmowymi odegrała się interesująca 
przemiana polityczna. Posei dr Eubanowicz, do 
tej pory jeden z mocnych filarów  narodowej 
demokracyi, opaś d l to stronnictwo i przeszedł 
pod komendę zjednoczenia Indowego. Mówię 
także o kilku innych posłach, którzy pragnę 
pójść za jego przykładem. Sfery polityczne bio- 
rę  za złe Sejmowi, że pominę! milczeniem wa­
żne sprawy polityczne, zwłaszcza te, którym by­
ły poświęcone mowy prezydenta ministrów 
Paderewskiego na zachodzie. Nie brak też gło­
sów, które żałuję, i .  nia wniesiono interpelacyl

w sprawie układu poisko-niamiecktego w Ber­
linie, którego plenum Sejmu nie przedłożono.
Dopiero wniosek p. Czapińskiego w sprawie ka­
tastrofy głodowej i  opalowej, grożącej Malopol- 
sce, wniósł trochę życia i rzeczywistości w\pra- 
cc Sejmu. Mówca ilustrował rażącymi przykła­
dami niezaradność władz, z których winy grozi 
ludności Małopolski ruina. Ta katastrofa, gło­
dowa w Małopolsce doprowt dzJć może do ntta- 
ty śląska Cieszyńskiego, którego ludność goto­
wa się przestraszyć okropnymi stosunkami, pa­
nującymi w Małopolsce. W  tym samym duchu 
przemawiał p. W ładysław Dębski, uwzględnia­
jąc specyalnie wschodnią część Gaiicyi.

Pogłoski o rozłamie w łonie narodowej demokracyi.
Warszawa (telef.). W  poważnych kolach po­

litycznych mówię o mającym nastąpić rozłamie 
w łonie narodowej demokracyi. Politycy poznań 
scy, którz" dotąd popierali stronnictwo N. D., 
dali do zrozumienia sferom narodowo-demokra- 
tyczrym, że nie tylko nie godzą się na zwal­
czanie Belwederu, ale ze swej strony prz-* bę­

dą do ścisłego wspólpinccwnfcłwa z Naczelni­
kiem Państwa. Obecnie staje się zrozumiałem, 
dlaczego. gdy narodowa demokracya Kongre­
sówki i Galicy! świeciła nieobecnością na uro­
czystościach krakowskich, to pcznańskie sfery 
rew-dewo-demokratyczns były w Krakowie re­
prezentowane bardzo licznie.

Wrzenie powstańcze przeciw 
Czechom na Słowaczyźnie.

Praga. (PA T ) Dzienniki przopełnione są wia­
domościami o wrzeniu, jakie panuje na Słowa- 
czyźnie. „Bcrnenske I,idove N‘oviny" donoszą 
że pod Ostrzyhomiem Węgrzy ostrzeliwali nilrUc 
przed kilka dniami dragi brzeg Buna.iu, strze­
lając na. patrole czeskie i czeskie cl om ki straż­
nicze. Wśród obywatelstwa węgierskiego na 
Slowaczyźnie szerzą się pogłoski, że Czesi _ rzy-

gotowują się do opuszczenia Slowaczyzny, co
nastąpić ma już 22 pażdzieniika. Coraz jzęśc.ej 
zdarzają się wypadku, że obywatele węgierscy 
na Słowaczyinie atakuję, granatami ręcznymi 
legionistów czeskich. Wogóle wedle doniesienia 
pism czeskich stosunki, zwłaszcza na poi. Slo- 
waczyźnie, układają się coraz niepomyślnie}.

Mowa Naczelnika.
Kraków, 22 października.

(R.) Silę suggestywną Piłsudskiego stanowi 
fakt, żc jc-t on zarazem kierownikiem i wypad­
kową narodowej woli. Piłsudski tworzy kouce-p- 
cyo samodzielnie, lecz koccepcye te składają 
się z przesłanek, drzemiących na dnie duszy 
polskiej. On mocą sw7cj energii porządkuje te 
przesłanki, wyciąga wnioski — i  potrafi je zre­
alizować.

Dlatego ’ T.żay czyn Piłsudskiego, choćbyśmy 
się sami r * i i  nic zdobyli, jest dla nas czcmś zu­
pełnie zrozumiałem, jakby od dawna z. anem 
i oczekiwań-m. Mowy Piłsudskiego działają nie 
przez cyzclacyę słowa, ałe przez to, że odnajdu­
jemy w  nich własne myśli i uczucia, tylko uję­
te syutetyczn*;, rzucono z niesłychaną plastyką 
na ekran życia.

W  czasie ostatnich proczystości w Krakowia 
wypowiedział Naczelnik Piłsudski taką w ła­
śnie mowę, w  której jarro i prosto, po żołnier­
sku nakreślił stan Polaki współczesnej i dewgę, 
jaką dalszy jej rozwój postępować wimeu.

Święto zjednoczenia armii było treścią uro­
czystości, nićc więc dziwnego, że o niej to prze- 
dewszyslkiem mówił Naczelnik Państwa, twór­
ca i wódz żołnierza polskiego.

Armia ma cl-chnć i służyć. Nie wolno jej mie­
szać się w snor^ pertyjne, jest ona na służbie 
rządu, przez naród ustanowionego. Mieszanie 
się do akcyi politycznych, do zamachów, z któ­
rejkolwiek pochodziłyby strony, musi być r.az 
na zawsze wykluczone.

To oświadczenie Naczelnika pokrywa się w  
zupełności ze stanowiskiom. rozumnej części 
społeczeństwa, pragnącej, aby walki stronnictw, 
tak silno u nas niestety i tak bezwzględna, nie' 
naruszyły spoistości wojska narodowego. Jeste­
śmy szczęśliwi, żo Naczelnemu Wodzowi uda­
ło się podobne zasady zaszczepić w szeregi żoł­
nierskie, tak, iż oparły się one zwycięsko int y -  
gom styczniowych „zamachow'ców“  i bezwzglę­
dnej agitacyi bolszewickiej. Karność uratowąła 
armię, n armia ratuje Polskę.

Arm ia jest silna i zjednoczona.
Czy także naród?
Od chwili odzyskania ■niepodległości przeszli­

śmy przez Scyllę i Charybdę wewnętrznych tarć 
zmagań, warcholstwą i sobkowstwa. W idok to 
w prost wstrząsający dla ludzi rozumnych, zda­
jących sobie sprawę z fatalnych skutków roz­
bicia.

„Znacie mnie panowie — mówił Piłsudski, — 
wiecie, żc skłonnym do płaczu nie jcr.tem, a je­
dnak po rozpoczęciu życia nienodległej Polski, 
gorzkiemi Izsmi płakałem, żc pierwszo dni wol­
ności polskiej wyglądać mogą, jak potwierdze­
nie przez Polaków samych aktów niewoli i prze 
mocy wrogów, potwierdzenie »rozbi.orów Polski" 
Dziś jest już pełożenie nasze lepsze; chsć zgody 
manifestują wszystkie prawie stronnictwa, a 
wiele z nicli do zgody tej naprawdę dsży. W ola 
zjednoczenia narodu przebij ła się też z żyw io­
łową siłą ze wszystkich cnencyacyi krakow­
skich.

Czy były to tylko frazesy? Czy zgoda ta jest 
wogóle możliwą? Jeśli zaś tak, to na jakich ją 
oprzeć podstawach?

Naczelnik odpowiedział na to pytanie.
W ierzy cn w zjednoczenie narodu, lecz nie 

w zmechanizowanie go.
„N ie sądzę — wołał on, — aby można 

było oszukiwać siebie twierdzeniem, że 
wszystkie koty są szare, gdyż bywa to 
tylko wtedy, gdy zgodnie z. przysłowiem, 
noc panuje i wzrok ciemności zasłaniają. 
Przy pierwszym blasku dnia cała tęczowa 
różnobarwreść występuje na jaw, ed ja ­
skrawej czerwieni począwszy, kończąc 
ciemnym fioletem. Podstawą takiej zgody 
może być tylko praca, nie żądająca od ni­
kogo wyrzeczenia się swej indywidualno­
ści, wyrzeczenia się swych myśli. Rzetel­
na zgoda i jedność oparty, być nv'że jedy­
nie na współpracy, ni o i.a> ekskluzywno- 
ści
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WSPĆł r"T: CA v s zy : J . ly -  '^'ł^yiclu-
alr.ofci, lucbii, usymba&zo-
wanych o-erw i«ryV  i fiotctK-m. oto J ■ czego Sjj.- 
żyć vWnniśm-.\ Si-cwa f :  padły na 'żebraniu, 
gdzie i czci-.ąjrm i igr.rnva.zs-n i fiolet były za­
stąpione, w c h ^ ii, gdy w's5ys?kic warst*."  
i siany skłaniąly glo-wa przed mni^tntom cd- 
rpdzonsj II ze ery p Trjjff l niej i jej wlodafz.orń. W ie­
rzymy. że cifc5iy się o ic  sIIsce* ccLo.21, że padły 
a:, grunt yrzygetowany.

Jeśli ześ które miasto czy dzielnica ma oba» 
wiązek "Siania się heroldem lak pojętej jedno­
ści, — xo wlasm-e Kraków. Uprawnia go do te­
go jego 'świetna przeszłość, jego duchowo zna­
czenie dla zarodu i rola, jaką w ostatni cm pół­
wieczu odgrywał. Zrozumiał to- Naczolnik, mó­
wiąc:

,,Kraków wyróżnia się pomiędzy innfr- 
m: miastami naszemi tern, że najkritwiej" 
w  niem zawsze było .przeprowadzić współ 
pracę ludzi i stronnictw.-Najmniej tu by­
ło wyklinań i stawień picma naw.iffs naro­
du, przypisywali schio tylko przywileju 
miłoćc-1 dla Ojczyzny i wyłączności w- wy­
tyczanych przez siebie droepcb ku zba­

wieniu. W ięcej tu było, niż gdzieindziej, 
wzajemnego szacunku dla z dcii rożnoli- 
tj*eih. • Więcej zatem zdolności do współ­
pracy-. Czy wielka przeszłość Krakowa, a 
jako stolicy Polski, w czaąach jej najwię­
kszej chwc.ty i potęgi, czv  wielkie imiona 
i duchy Polski, mogiła swą właśnie z Kra­
kowem związane czy wreczc|!e swobod­
niejsze, liż gdzieindziej, warunki byto- 
wami-a podczas niewoli, czy wszystkie te 

■p-zyczyny razem wzięte, wytworzyły wa 
runka, w  których naółatwwj jest o rzetel­
ną zgodę i  rzetelne porozumienie się.

Ze słów Naczelnika bije 1 wkTft ożvwcza i 
moc rozumu i ukochanie głębokie spr iw y  oj­
czystej. Są c n i  apelem do wytrwam-a dla tych, 
którzy w chwili obecnej, nie oglądając wstecz, 
pragną skoordynowania wysiłków całego n:2iO- 
du, a są zarazem wyrokiem potępienia dia la 
dzi, zapatrzonych w nrza^to^ć. w  
i spory partyjne. Balast niewoli trzeba zrzucie 
także i z dusz Dolskich, ogniem miłości wypa­
lić truciznę, zaszczepioną przez wrogów. W tedy 
dopiero święcić będziemy święto zjednoczenia i 
pr:iwdziwej niepodległości.

KomjrletfLe fiasco strajku rolnego.
Warszawa (PAT ). Komunikat ministerstwa 

spraw wewnętrznych o przebiegu strajku 10I- 
nego donosi, że już w południe dnia 19 paździer­
nika wiclać było z depesz, otrzymanych nie mci 
od wszystkich starostów, żc strajk prawdo cal- 
kowicie upad!. Starostowie, zgoda, e z otrzyma- 
r,enn instrukcjom), wszyscy wystąpili z całą 
energią przeciw strajkowi, aresztując agitato­
rów i wzywając robotników rolnych do nicprzc- 
rywainin pracy. Jeden ze starostów, który opie­
szale wyk omywał zarządzenia ministerstwa, zo­
stać telegraficznie zawieszony w czynnościach 
i le ostatnie przclamo na iego zastępcę. W, 22 po- 
wlataca strajk wcale nio wybuchł. W  szeregu 
innych powiatów, dzięki z jednej strony energi­
cznemu wystąpieniu słarośtó’v, przy współdzia­
łaniu pclicyi. i pomocy wojska, z drugiej zaś

strony niechęci do , t r i ,ku samej ludności wiej­
skiej, strajk zoątal w całości lub w znacznej cr*« 
ści zlikwidowany już w ciągu pierwszych Lwu 
dni. Bo "kdz in i srrajk został całkowicie zlikwi­
dowany, zgodnie z informacyami, po-danemi 
przez starostów' w  20 powiatach, prawie całko­
wicie lub w części w 28 powiatach. Stosunkowo 
najuporczywiej utrzymał się strajk w 8 powia­
tach : kutnowskim, płockim, lubelskim, lubar­
towskim, taniojskim,. tomaszowskim i hrubie­
szowskim.

Pir abicg rtaijTm wszędzie wogóle był łagodny 
i tez jjwultćw., Do nieznacznych zaburzeń na 
tle a ft  32 f o wrn ii‘doszło tylko w  trzech powiatach, 
gdz'e sprawy winnych stawiania oporu zbioro­
wego lub napaś'i na pohcyę zostały skierowane 
do sądów doraźnych.

siedzeniu wczorajszem rady ministrów sprawo­
zdania ze swej podróży do Irancyi i Argiii. Jak
słycliać, ma prezydent Paderewski zamiar wy­
głosić z początkiem przyszłego tygodnia eksp-o- 
se w Sojrnie i przedstawić stan sprawy polskiej 
na kongresie.

Łotewski minister w Warsowie.
Warszawa fW . B. K./. Cn&gdoj przyjechał tu 

łotewski minister spraw zagranicznych, Meiro- 
vii;iz, aby proso- i%. ii p&lski o utlz-tlenic mili­

tarnej pomocy zagrożonej Łotwie. Towarzyszą 
mu: były minister wojny Zalit, szef oddziału o- 
peracjj-n.ego łotewskiego sztabu generalnego, 
Hari.ma.nn i reprezentant ministerstwa handlu, 
Saade. Podróż z W ilna odbyli delegaci w towa­
rzystwie pp. byłego ministra spraw zagranicz­
nych Leona Wasilewskiego i Góreckiego.

Tytus Filipowicz na czele misyi 
dyplomatycznej.

Warszawa. (Teł.) D orta  luje się, ze na czele 
polskiej m isyi dyplomatycznej, mającej udać 
się do Tyflisu, staje p. TyRis P opowicz.

Sejm a katastrofa aprc-wizacytoa 
i opałowa w G&ticyl.

Wirszawa (PAT) Na wczorajszem r<bicotze- 
niu Sejmu, po odczytaniu intcipclacyj,-marsza­
łek zarządził wybór wicemarszałka i.by w miej- 
sco posła Nowickiego, który złożył mandat po­
selski. Na piopozycyę marszałka

WYBRANO WIOESJAKSZAŁIiilUU PRZEZ 
AKLAMAŚfYp F. ES. ANTONIEGO STYCHLA.

Sekretarzem wybrano przez aklamacyę p. 
Stani sak kia powiększając w ten sposób liczbę 
sekretarzy z 8 na 9.

Po dokonaniu tych wyborów izba przystąpiła 
do sprawozdania komisyi prawniczej w spiawie 
rządowego projektu ustawy o po tępowaniu u- 
proszczonem o zbrodnie i występki na zicmi-ch 
b. zaboru austryackicgo. Ustawę zmierzającą 
do odciążenia sądów w b. zaborze ausiryack m
i zaoszczędcenia sił sędziowskich, celem zasile­
nia nimi sądownictwa w b. zaborze pruskim, 
Ks. Cieszyńskiego oraz innych z'cm Polski, 
prz&z wprowadzenie uproszczeń w postępowa­
niu karriem, oho wiązu jącem w  sądach byłego 
zaboru austryackicgo, pf żyję to cri bloc.

Izba przystąpiła do sprawozdania komisy i 
prawniczej o rządowjm  projckr.o ustawy w 
sprawie wieku pełnoletniego na ziemiach pol­
skich b. zaboru eu&iryrcfcicg?. Ustawa ta prze­
widuje, żo
PEŁNOLETNIOŚĆ ROZPOCZYNA SI? Z UKOŃ­

CZONYM 21 ROKIEM ŻYCIA,
a małoletni może być uznany za pełnoletniego 
po ukończonym IG iokn życia. Osoby, któro 
przed wejściem w  życie tej ustawy ukończą 21 
rok życia i wedle obowiązujących dotąd prze­
pisów nie były je-szCze pełnoletnie, wuglądr.ic 
upelnoletnione, uzyskają pełnclctność z dniem 
wejścia w życie niniejszej ustawy. Ustawę tę, 
obowiązującą na obszarze b. zaberu austryac- 
kiego. pizyjęto.

P. Mal.upa referował sprawozdanio

0 PRZYZNANIU UŁATW IEŃ DLA STUDEN­
TÓW UWOLNIONYCH Z WOJSKA

1 wypłaceniu im mimo urlopowania w dalsrym 
ciągu żołdu. Odesłano je do kemisyjnogo za­
łatwienia.

W  końcu rozpoczęła się dyskusja nad wnio­

skiem p. Bobrowskiego i tow. wzywrijącym 
rząd o poczynienie energicznych kr- ków w celu 
zmniejszenia kataatroly aprowizacyjaej i opa­
lowej w ifialcpolsce.

P. Czapiński krytykował surowo całą gospo­
darkę sbodową generalnego delegata dra Ga­
łeckiego. Dotąd mimo spóźnionej pory zebrano 
w GaLcyi minimalną ilość zboża, przc-znaczo- 
ncjjo na kontyngent rządowy. Reszta uciekła na 
pascE Stosunkowo najlepiej zaopa.tizo-nv 
KRAKÓY/ OTRZYMUJE ZALEDW IE POLOWE  

NALEŻNEJ POF.CYI CHLEBA I MĄKI.
Jeszcze gorccj przedstawia się spraw a opał .-wa. 

MTASTA I W SIE W  MAI.GPOLSCE SJJ BEZ 
OPALU NA ZIMĘ!.

Wiele szkół już zamknięto z powodu braku 
węgla i dr5\wa. \Vr kcńru krytykował mówca, 
gespodorkę ministerstwa kolei. . .

P. W ładyslaw -Dębski również kiytycznie o- 
mawiał post®cwanie władz w kwestyi aprowi- 
ziacyi i opału iw odniesieniu do Małopolski, a 
zw łaszca  wscliodniej jej części, o której prawie 
zafunT"ńnńo. Mówca anclcwai do rządu, by Ma- 
łcpclskę u .szczególnie jej wschodnią ppłąć, oto- 
czj'1 wydatniejszą.' ńjż .dotąd"opieką.

Wniosek ten ria propazycyę marszałka i za 
zgodą wnioskodawców odesłano do komisyi ko­
munikacyjnej, gdyż zdaniom marszałka we 
wniosku tym chodzi raczej o kivestyę sprawno­
ści komunilcacyi.

Na tern porządek dzienny wyczerpano. Nastę­
pne posiedzenie w piątek.

Rokowania w sprawie utworzenia
wiąksześci sejmowej.

Warszawa (teler ). W  ciągu dnia dzisiejszego 
toczyły się usilno rokowania między stronni­
ctwami sejmowemi w sprawie utworzenia w>ę-
kszośiSR

i i
V/arszawa (W . B. K.). Prezydent ministró, 

Paderewski udał się do Belwederu, gdzśc cdby 
dłulszą kanfererayę z Naczelni Sieni Państwa. 
Prezydent ministrów Paderewski złożył na po-

Bernstiorf oskarża Niemcy 
o ivyv“i-lah'j3 wojny.

Ecclin. (Pa ś 1) V,'czoraj aibyło się pierwuze 
pnllicsno pc~’cdbcnls parlamentarnej uomlsyi
śledczej celem zbadauin wypadków oo do wy­
buchu wojny. Przewodniczący komisyi, członek 
partyi niemie-cko-narodowej poseł Wahrmuth. 
Obecni byli Bethmaan Iloltweg j sekret&iz sta­
nu lir. Bernsdorf. PunKtem kulminacyjnym by­
ło przesłuchanie hr. Bernsdorfa, który otwarcie 
zeznał, żo Wilson mtał rilną wolę przeprowa. 
dzenia pośrednictwa pokojowego i w tym calu 
uczynił szereg prób, które je-dnaK nie doprowa­
dziły do żadnego rezultatu, ponieważ unicc. 
i tu ’or » jo ze strony Niemiec.

Generał Msngin oczyści kraje 
naabsłLycKie z Prusaków.

ra ry i (3R ) Generał Mangiń otn^ymał po’ ece- 
nie-' naz.cT>ra.iudzenia trpróżniema prowincyi 
bałtyckich przez Niemcy. Mangin v;yjedzie w 
tym tygodniu i zatrzyma się chwilowo w Ber­
linie,

Walory rosyisrie poszły w gó'g.
I Wiedeń. (PA T ) Giełda dzisiejsza była bardzo 
j burzliwa. Walory rosyjskie z powodu kląski 

bolszewików poszły w górę u 6 do a proc.

UMw s9ł 2 Dowodu mai ula.
Wiedeń. (PA T ) „Neaea 8-Uhr Blatt“ donosi, 

ze szkoły w Wi&dniu mają być ua trzy m>es-ą- 
co zamknięte z powodu brakli wągia, a to od 13 
listopada do 15 lutego.

! kronika teiegraff<czna.
\ s t a n  z d r o v / ia  h a a s e g o  b e z n a d z ie j -
i NY. Jak dzienniki donoszą stan zdrowia ąosla 

Huasego znacznie się pego-rszył. Lekarze nie 
maja nadziei uratowarna go. 

j I CZESI ZAKAŻĄ SPRZEDAŻY ALHPOSOLU. 
| W edług doniesienia .,Prava Lidu“, zamiejza 

rząd czesko-s.-owarki ogłosić zakaz sprzedaży 
napojów snirylus-cwych w Czeclioslowacyi. 

i KS. RUPIłECHT BAWARSKI ZWYCZAJNYM  
j ZBDOBNIARZEM. „Libertc" donosi, że została 

ustalona lista oficerów memieckich, którzy są 
obaipieni o popełnienie we Francyi i Beigii 
zwyczajnych zbredm lis ta  zawiera C00 na­
zwisk. Między w ymieniom mi znajduje oię tak­
że ks. Ruprecht Lawanski. Sąd ustali wkrótce 
datę w ysłania dokumentów 'do  Niemiec.

PIERWSZY KONSULAT POLSKI W  BRAZY­
LII, Wczoraj wyjechał z Warszawy pierwszy 
polski konsulat do Brazylii. Siedzibą jego bę­
dzie Kurytyba w Paraire. W skład konsulatu 
wchcdzi konsul p. Głuchowski-, wicekonsui dr 
Włodek, attache p. Babiński, sekretarz p. Sam­
borski i kilku urzędników.

FLCTA ANGIELSKA VJ ZATOCE FIŃSKIEJ 
skiada się z 4 wielkich okrętów wojennych, & 
pancerników bojowych, 3 krążowników pancer­
nych 7 wielkich krąż o nnikó-w, 20 większych 
kontrtcirpedowców, 20 lodzi torpedowych. 12 ło­
dzi podwodnych i wielu okrętów pomocniczych. 
W  ostatnim cz.asie dla ramii Judenicza dostar­
czono 30 ciężkich dział. 22.000 karaUnów. 1 
milionów pocisków, UO.bOO płaszczy, ogromni 
ilości obuwia i bielizny, wielkie zapasy cukru 

mąki. W ielki m otena! ..oienny, w tem gazo­
we granaty, jest oiąglo wy la dc wywany.
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Polski dokument ratyfikacyjny.
Krakćw, 22 października.

Jesteśmy w przededriu urzeczywistnienia po­
stanowień traktatu pokojowego. Francya, An­
glia, Niemcy i Belgia złożyły już swe dokumen­
ty ratyfikacyjne w ministerstwie spraw zagra­
nicznych w Paryżu.

Onegdaj nadszedł do Paryża dokument pol­
ski. Dokument naszego państwa oprawny jest w 
czerwoną skórę ze złoceniami. Przed tekstem 
traktatu znajduje się w języku francuskim for­
muła. następująca:

„Sejm polski, zapoznawszy się z obecnym 
traktatem i protokołem dodatkowym, pod­
pisanym d. 28 czerwca 1919 r. w Wersalu 
przez Pełnomocników Mocarstw Sprzymie­
rzonych i Stowarzyszonych, oraz przez peł­
nomocników niemieckich, na swem posie­
dzeniu z d. 31 lipta 1919 r. upoważnił Naczel­
nika Państwa, generała Piłsudskiego, do ra 
tyfikowania wymienionych traktatów, któ­
rych tekst znajduje się poniżej.

Marszałek Sejmu: 
(podpisano) Tiąmpciyński,

Zaś pja końcu traktatu znajduje się formu­
ła następująca:

„Stosownie do postanowienia Sejmu Po l­
skiego z dnia 31 lip ca 1919 roku i po przej­
rzeniu i zbadaniu postanowień obecnego 
traktatu zatwierdziliśmy je i  zatwierdza­
my. Oświadczamy, że onecny Traktat i Pro­
tokół są przyjęte, raty tik owanc i zatwier­
dzone, oraz przyrzekamy, że będą niezłom­
nie szanowane.

Na dowód czego je podpisujemy i przykła­
damy pieczęć Państwa.

W  Warszawie, dnia 1 września 1919 r.
L, S. (podpisano) J, Piłsudski.

W  imieniu Naczelnika Państwa 
Prezes Rady Ministrów,

Minister Spraw Zagranicznych
(podpisano) Ł  J. P<*dcro-r~«ct 

Traktat, dotyczący mniejszości narodowych 
w  Polsce jest oprawiony rarem z traktatem 
głównym, ale obydwio formuły się dlań powta­
rzają.

„Chcemy być gospodarzami w własnym domu*'.
Glos ludu górnośląskiego.

Katowice, 21 października. | dach riulrnych,
(m-m) „Oberschłesiischer Courier" donosi, że 

Polacy na. Górnym Śląsku skupiwszy się w 
„Polskiej Partyi Narodowej*1 zamierzają przy 
zbliżających się wyborach do rad gminnych 
ruszyć zwartą masą do urn wyborczych. „Po l­
ska Partya Narodowa** wydała odezwę, w  któ­
rej powiada:

„Chcemy być gospodarzami na naszej ziemi 
macierzystej, w naszym własnym domu —  nie 
pozwolimy innym rządzić sobą! Jesteśmy dosyć 
silni, aby mieć własnych przedstawicieli w ra-

Wybierajcie zatem ludzi, któ­
rzy w godny sposób bronić będą naszych inte­
resów. Jawcie się wszyscy prty urnach wybor­
czych, mężczyźni, kobiety, s ta izy  i młodzi. A 
gdy to uczynicie, spełnią się nasz« pragnienia- 
Zjednoczcie siły, pokażcie, że na Górnym Ślą- 
sku żyje lud poiski, który uświadomił sobie 
swoją moc i potęgę**.
Cytując polską odezwę „Obei sehiesische Cour- 

rier“ wyraża ubolewanie, że jednolitej akcyi 
polskiej — Niemcy śląscy nie mogą przeciwsta­
wić równie silnego skupienia sił.

Caillaux przed sadem.
Kraków, 22 października.

W  Paryżu, przed senatem zamienionym w 
trybuna;, stanął byiy prezydent ministrów 
francuskich — Józef Caillaux. Znalazł się on 
tam pod zarzutem, jak brzmi akt oskarżenia — 
zbrodni przeciw bezpieczeństwu zewnętrznemu 
państwa, dokonanej w pcrrzumieniu z nieprzy­
jacielem.

Sprawa premiera Caillaux stanowi główne 
ogniwo caicgo łańcucha tego rodzaju spraw, ja­
kie w ostatnich czasach toczyły się Iwo Franryi. 
Do spraw tych należy głeśny proces Bola paszy, 
proces Lenoira, a w plecione są w nie nazwiska 
pierwszych uęiów  świata politycznego- Proces

zatem budzi w ielką nietylko we Francyi sensa- 
cyę. Budzi on poza tein we Francyi namiętno­
ści partyjne, tem większe, że przeciwników po­
litycznych miał Caillaux zawsze wuelu i to po­
tężnych. Jedni oczekują od trybunału ukarania 
zarzuconej byłemu premierowi zbrodni zdrady 
państwa, inni oczekują pogr Łebania swego po­
litycznego — przeciwnika.

A  zatem zainteresowanie ^est wielkie. Były

PREZYDENT GABINETU -  ZDRAJCĄ 
P a NSTW a T..

Samo zestawienie wysokiej godności oskarżone­
go z ogromem zarzucanej mu winy wyrasta w

coś karykaturalnie wstrętnego, a zarazem nie­
zwykłego.

Caillaux w  akcie oskarżenia przedstawia się 
czarno niby murzyn. On to uchodził za męża, 
którego darzyły zaufaniem mocarstwa nieprzy­
jacielskie i ich prasa. Był propagatorem zbliże­
nia nieniiecko-francuskiego, a przeciwniikem 

zacieśnienia węzłów przyjaźni pomiędzy Fran- 
cyą i Anglią. On popierał ruch deiaistyczny w t 
Francyi. On

ZA PIENIĄDZE NIEMITCFJT t -
starał się, dla celów propagandy pokojowej, po­
zyskiwać we Francyi pisma wpływowe. On za 
pośrednictwem agentów niemieckich porozu­
miewał się z władzami niemieckicmi. P iasa nie­
miecka, zarówno wiedeńska jak berlińska tak1 
dalece sławiły jego osobę, że aż cenzura w ie­
deńska. zmuszona była dać jej poufnie do zro­
zumienia, że pochwały te kompromitują wre 
Francyi męża zaufania mocarstw centralnych, 
na którym cpigrały one swoją nadzieję pokoju.

A cała, obszerna lista zbrodni, przypasywa­
nych p. Caillaux, zaopatrzona jest w akcie os 
kaiż^nia mnóstwem depesz i listów, wysoce 
dwuznacznych, a czasem niezbicie niemal wskaż 
żujących na oskarżonego, jako na tego oeciirn- 
ka, na którym nieprzyjaciel nadzieję swego try­
umfu opierał.

Istnieją ponadto rozmaite dokumenty osoM 
ste p. C,aillaux, a w  ich liczbie

PAMIĘTNIKI PISANE JEGO RfSKĄ,
a umieszczone w  skrytce jednego z banków flo­
renckich.

Pamiętniki te noszą tytuł „Odpowiedzial­
ność W ojna i pckój“ . Prokurator pragnie je 
oczywiście uważać za w iem y wyraz dyśli i  dą­
żeń cikarżoncgo.

W  pierwszej części tych pamiętników Cail- 
laux usiłuje wykazać, że odpowiedzialnymi au­
torami wojny są nic rządy Austryi i Niemiec, 
ale mężo>v ie, stojący na czele rządu francuskie­
go. Druga ich część ma według aktu oskarżania 
świadczyć, że trzy rzeczy zaprzątały przede- 
wszystkiem umysł byłego premiera.

1. Dezcrganizacya arm ii walczącej w  polu 
przez cdjęcie generałom, pełniącym funkeye w. 
strefie bojowej, wszelkiej w ładzy administra­
cyjnej i  przez zmianę całego pcnsonaiu komen­
dantów i generałów;

2. Aresztowanie tych, których on nazywa „au­
torami bezpośrednimi i pośrednimi wybuchu 
wojny**;

3. Zawarcie pokoju w  następstwie wyborów, 
poprzedzonych manifestem rządu, — zawiera­
jącego pokój.

Nieco dalej pamiętnik wymienia nazwiska 
Landaua i Almercydy wśród ludzi, z  których 
usług zamieraa Caillau i w tym względzie ko­
rzystać. , ■> l V )

Celu Caillaux doskonale uwidoczniają 1
NOTATKI WŁOSKIEGO MINISTRA KOLONU

»*

li

n m i u m n .
WYJĄTEK Z DYARYUszA REPORTERA 

„PANCERNEGO ZNAKU11.
Dzień niedzielny, dzień niezwykłej dla Polski 

uroczystości, pełen tak pięknych wzniosłych 
chwil jak błegosałwieństwo na W awelu lub 
Msza pedowa na przecudownym Rynku krakow­
skim — tych chwil, które my niegdyś wnukom 
naszym ze drżeniem w  głosie opowiadać bę­
dziemy, (gdyż w ielcy ludzie i wielkie chwile 
dopiero z oddalenia przeszlcści przybierają na 
ogromie) — te histoiyczne chwile oook swego 
patosu i epickiej siły, m iały też : momenta kc- 
miiiczne, — godne pióra twórcy Falstaia. Opo­
w iadają sobie w mieście różne „kawały**, 1'tóre 
m iały miejs.ee w różnych częściach miasta i w 
możnych najbardziej uroczystych chwilach.

Po skończonem błogosławieństwie, gdy Na- 
czełnik Piłsudski złożył wieniec na grobie Na­
czelnika Kościuszki — różni ciekawscy, jak naj­
spieszniej chcieli widzieć piękne chryzantemy 
i białe wstęgi, to też pchali się oo otwartego 
wejścia do grobów. Wtem, nagie jeden z ele­
ganckich młodych panów zachwihł się i znik­
nął w czarnych czeluściach podziemia, niby po- 
thtoniięty prf£? boga Wulkan a. Krzyk, tumult, 
Zamieszanie, wszyscy pewni, że na dole trup lub 
bo najmniej kaleka z połamanymi członkami. 
Biegną na dół po schodach ratować, szczególniej 
miłosierne panie (gdyż był to młody, przystoj­
ny człowiek).

A le o zgrozo! — cóż zobaczyli: oto na dole stał 
Zawstydzony młodzieniec i z trudem podtrzy­
mywał swe imeksprymable, — z pod których 
Wyglądało białe, i na szczęście czyste „dojne** 
bbranie.

Co się panu stało?! posypały się zewsząd py­
tania...

— Niech to szlak trafi (dosłownie), dyafcli 
wzięli nowe po... (spodnie) — rzekł nic żenujący 
się już młodzieniec, którego dolna postać sta­
wała się coraz bielsza...

Wszystkie miłosierne panie ulotniły się w 
mgnieniu oka — a w grobowcach pozostał zroz­
paczony miedzian, spinając szpilkami zdecclo- 
waną garderobę.

Podczas przeglądu i mszy na Rynku Komen­
derował rewią p. generał X.„, który miał pięk­
nego i spokojnego wierzchowca. Były momen­
ty ciszy i spokoju, podczas mszy śvv. Spokojna 
kobyłka rozmarzona p-zebłyskującem z za mgły 
słońcem i zmęczona „piruetami**, stojąc, zdrzem­
nęła się na chwilkę. Był moment, iż zdawralo się, 
że położy się do snu, — razem z panem gene­
rałem, gdy wtem jeden z pilnujących porz, „le- 
gunów** zawołał na cały głos do swego koUgi:

— Hej Wojtek, obadźno kobyłę pana genera­
ła — bo już cz-s na obiad.

Na Rynku x is -av is  linii C—D wybudowano 
dość wysokie rusztowanie dla Naczelnika i jego 
świty Przy końcu uroczystości odbył się prze­
gląd wojsk toteż Naczelnik i jego dostojni to­
warzysze szli na wzniesienie (schodów nie by­
ło). Wojskowym poszło to lekko, ale duchowni 
w  długich sutannach, a przytem „podstar- 
si“  i zażywni z truciem wygram olili się na 
trambolinę**. „A le dobrze wejść, trudno zleść“ 
— mówi gdzieś nawet niestarcpolskie przysło­
wie. Toteż po skończonej cemonii wszyscy za­
brali się do zejścia. Najlepiej poszło wodzom. 
A  nawet gen. Dowbcr-Muśnjcki zawołał, gdy 
mu chciano pomagać — ho, ho, jeszcze nie je­
stem taki stary, jakby się zdawało!! — i tu ru­
szył blond wąsikami, patrząc zdobywczo w stro­
nę pici pięknej — i skoczył z lekkością, dwu­

dziesto latka. — A le co m ieli począć star1-! wie­
kiem i poważni dostojnicy kościelni? Niektó­
rzy długo namyślali się tiairsąc w „przepaść**; 
przecl nimi, i na swe długie szaty... aż Wreszcie 
usłużni i młodzi oficerowie przyszli im z po­
mocą.

Możnaby opisać jeszcze dużo „kawałów**, a  
szczególniej ten największy „magistracki** — 
gdzie na w ielki raut w Sukiennicach puszczano 
przez wejście wszystkich z wyjątkiem  Naczel­
nika, dostojników kościoła i państwa i innych' 
wybitnych 06óń, które na zimnie długie chwile 
przód wejściem czekać musieli — gdy wreszcie 
nadejdzie interweneya i  wybawi ich z niemiłej 
sytuacyi i kłopotu. Niektórzy nawet nie mogąc 
doczekać się „wolnego wstępu** powrócili do do­
mów lub schronili się w kawiarniach.

Czyż to nie doskonały „kawał**?!
Ale moi drodzy państwo czas już kończyć — 

bo pan metrampaż woła o skrypta...
Było to diei 19 octobris anno Domini 1919. 

Amen. T. L aa.
Rauty w kawiarniach.

(m-ir.) W  niedzielę wieczorem niektóre lokale 
krakowskie jak np. kawiarnia Noworolskiego, 
restauracya i kawiarnia Grand-hotelu przedsta­
wiały oryginalny widok... Praw ie wszystkie sto­
liki zajęło towarzystv o wystrojone „en gala**— 
panowie we frakach i panie w  balowych toale­
tach... Byli to niedoszli rautowdeze, którzy uno­
sząc w kieszeni zaproszenie, a w sercu rozcza- 
rowauio — odeszli z kwitkiem z przed niego­
ścinnych podwoi „Muzeum Narodowego“ . Ka- 
w.iarze i restauratorzy ciesząc się niezwykle o- 
żywionym ruchem w swych zakładach, wyra- : 
żali życzenie, aby pan prezydent częściej urzą­
dzał takie rauty. -  •>
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w gabinecie Salandry pana Martiniego, t  któ­
rym Caillaux przeu udziałem Wioch w  wojnie 
konferował.

Martini złożył ptiu przysięgę, najpierw w Rzy­
mie, a później w Paryżu zeznania o treści swo­
jej rozmowy, a zaiług-ują one tem więcej na 
zaufanie, że ten wioski mąż stanu :d lipca 1914 
prowadził dziennik wydarzeń, odnoszących się 
do wojny i polityki, że prowadził go dzień po 
dniu.

Z rosuwclwy tej wynikałoby, że Caillau*: nie 
wierząc w możliwość zwycięstwa Francyi prze- 
w idj wal, iż będzie ona musiała zawrzeć z 
Niemcami pokój porozumiowar.«.»;>, mężem zaś, 
który pokój ten w imieniu F ran c ji zawrze, bę­
dzie przywrócony do włai:.y, mnjący zaufanie 
mocarstw cemralnnych, Jen — Cai:iaux.

Oskarżony oświadczył w ór czas Marti. nieir%  
iż sądzi, że Niemcy, a wraz z-niemi Austrya, nad 
któr» Niemcy dominuję zupełnie, są skłonne

PRZYZNAĆ FONCEFYK WŁOCHOM I  PRAŃ-
V CYL ■■ -"■ *2r • I '

Co się tyczy Francyi, to sądził, że pokój zawar­
ty będzie na warunkach be rdzo prostych: ewa­
kuacja departamentów okupowanych i o do tę­
pienie części Lotaryngii, a może pawet i bez tego.

— Nie obawiasz się pan —  zapytał Martin: — 
że Niemcy zażąd-ują od pana Maiokka?

— Nie możemy im go ustępić — odparł Gaił- 
laux — za żadną cenę. Nie możemy postawić 
sobie Niemiec na tyłach. Niemcy to pojmuję i 
nie posunę się w swych pretensy nCh aż tak da­
leko. One również nite znajduję się w w yśm ie­
nitym istanie i ich propozycye sę z pewnością 
umiarkowane warunkami wewnętrznymi kraju 
i zag.mzajęcyn. im głodem.

— Ale czy istotnie sędzi pan, ze Francya za­
wrze pokój na- warunkach przez panr w y łu­
szczonych?

— Nie wytrzymamy dłużej. Nawet pi uduk- 
cya IDnimlcyi zmniejszyła się, bo brak nam su- 
.•OWTÓW... : ’ L- '•

— A Anglia — zagadnę! Martini. — Jesteśmy 
związani paktem londyńskim.

— Gdy Anglia otrzyma rekonstrucyę Beigii, 
to f  ona łgodzi się im pekój. Lodzie podwodne 
niszczą, jej flotę handlową Z drugiej strony

. wojna ma również w narodzie angielskim wielu 
przeciwników, nawet niezliczonych. N ie taję 
jednak bynajmniej, że jeżeli Niemcy zażądają 
* estyrucyi kolonii, to Anglia nie zgodzi się na 
r.o. Ona nie hce i nie może się na to zgodzić,

i— A  Rosya
— Rosya iesr przeznaczona na to, aby płacił*

*.*szuu sit

\

POLSKA nłST DLA RGSYd STRACONA NA  
'■> ZAWSZE. :M. •*

Co się tyczy przyznania Rcsyi Konstantynopo­
la, to czyż my, a być może i wy; cgodzilibyśroy 
się na to?

— Myśmy jej Konstantynopol obiecali.
■— Obietnica ta była starsza, aniżeli pan p rzy ­

puszcza. Uczyniona ona była przez p. Poiricare- 
go, k iedy ućbpł się po raz pierwszy w  charak­
terze prezydenta gabinetu do Petersburga. 
Zmierzał on do tego, . :*v ; -

ARY ZOSTAĆ PREZYDENTEM FRANCYI,

Ażebj mu się to powiodło, potrzebował on g ło ­
sów prawicy: p. Izw orski, ambasador rosyjski 
w  Paryiu, mógł ma ich dostarczyć, Nie potrze­
buję dodawać do tego innych jeszcze rzeczy.

— A  co się tyczy Pofncaretro, czy prawda to, 
śa joet on niepopularny we Francyi?

; — NiepoijrtilaiTiy? Pow iedz pan raczej pogar­
dzany.

<— A- co pan przewiduje w kwesty sjtuacyi 
gabinetowej ?

—■ Przew idu ję bliski kryzys. Briand starcił 
wszelki autorytet. N ie jesi on aalekowidzem, 
ozuka sukcesów chwilowych, bezpośrednich i 
ule- zajmuje się niczem innem. On to bard/jej 
aniżeli ktokolwiek inny, popchnął Rumunię do 
wojny, nie pomyślawszy o koniecznej pimccy, 
której brak pozwolił łatwo przewidzieć to, co 
się zdarzyło. Tym  razem szukał on tak/e suk­
cesu parlamentarnego, nie bacząc na kon.se- 
kiweocye kroku fałszywego i przedwczesnego. 
Gdy Briand padnie, to Francya będzie miała 
tylko trzech prezydentów Rady m inistrów: Cle­
menceau, GaóHaux i Barthou.

— Barthou —  mówił dalej Caillaux -- już nie 
jest możliwy, gdyż rzucił się &v ramiona reakcyi 
klerykalnej. A  więc Barthou przepada. Dla p. 
£aiil']au« nie nadeszła jeszcze godzina. Pozosta­
je Clemenceau.
jSj — Ale czy prezydentura Rady gabinetowej

ŚMIEJĄCA SIĘ SMIERC
dramat upiorów w 5 cząściach 3600
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da się pogodzić z prezydenturą repubbkj Pcin- 
carego?

— Oto -wfctó&fc pytanie? Jeśli d* tego p rzy j­
dzie, to v/ ciągu dwóch miesięcy albo Clemen­
ceau odejdzie, albo ©uęjdzie Poincare. Z tego 
powodu wątpię; aby się u for tiicwał gabinet Cle­
menceau i „w  braku Icpseego* nastąpi gabinet 
Pa.Lnlevfgu. który będzie miał za program woj­
nę do ostateczności, uczyni w ielk i wysiłek na 
wiconę, a po nim przyjozie gabinet, który pod­
pisze pokój...

A  gdy po tem oświadczeniu Martini prrez k il­
im minut milczał, usłyszał, rzucone przez Cail- 
laux, pytanie:

— O czem pan myślisz?

■'•“y

laikiż to w ymowny objaw i ilustracya poko­
jowego tisposohienia i niemniej chęci dążności 
do zgody z ca ljm  światem! ...

O pańskiej pewności pokoju. Anglią, Ro­
sya... '

— Porrtarzrń; r-anu, że Anglia  sdę zgodz.. 
L lo jrd Georgię uczyni joezcze w ielki wysiłek. 
Asąuith jest w' rezerwie i czoka, na, rezultaty. 
Co się. tyczy Rosyi, to zwróci się ona ku Azyl, 
pAr zwalczy TO^otr.oyę, której —łzyrcy, tf-o t?y- 
iączając rrrć.a mcyjskiege, W  każ­
dym razie, nie można żądać od b»kc£o nidfnd- 
żliwości. :
J K brr śftrY W VC3FRPANI I  W S  M D*NA  77Y- 
MACAĆ, AFYSMY PROW ADZILI NAD AL

■ ,* o  , . i ' U  :: WOJNp. .
wteay, gdy brak nam ludzi i materyałów, aże­
by osięgnąć tylko bezużyteczną masakrę.

Bezpośrednio po ranotOAW^iuu treści tej roz­
mowy, Martini uczynił w  swym dzienniku na­
stępującą charakterystyczną uwagę:
„Ciekawą jest rzeczą porównać ton ortenników 

włoskich i opinię naszych grup parlamentar­
nych z dek-aracyą p. Q-illaux, który, widocznie 
oczekuje n ię » ^wołanin  m  rzrda tt (śt-
binecie, który rzćji1*?* pbkćj. jr^kAj, uważany 
przezeń za nieunikniony w jesleni...“

Z notatki tej niezbicie wynika> zu CaJMaux 
całą powTż-dzą charakterystyczną dysKusyę to­
czył w charakterze — przyszłego premiera.

Caiilaux pomyli! się jednakże. W ojna została 
prżez Francyę wygrana, a  w  świetle tego faktu 
cała jego ŁzLalalncść zakulisow a nabiera ohyd- 
nj-ch konturów zbrodni. Gdyby jednak na obli­
czeniach swoich aię nie zawiódł, to kto wie, czy 
mias* na ławie oskarżonych me zasiadłby dzi­
siaj na honorewem krześle premiera, kto wie, 
czy ci, którzy rzucają weń dzisiaj kamieniem 
potępienia, nie sławiliby go, jako wybawiciela 
Francyi.

a. i m a k g i u m s i e .

Im  ra p K A a  i i i  oinifti.
(Kr.) Organ wszechnicmców „Deutsche Zei- 

tung“ zapowiada nową niemiecką organizacyę, 
która ma sdę nazywać „N iem iecki herolu*. — 
Członkami mogą byc tylko chrześcijanie. Uło­
żono juz nawet pieśń gwiązku. Z pieśni tej, zie­
jącej nienawiścią ku k-oałicyi, przytaczamy ja­
ko przykład jedna strofkę:

„Módlmy aię do Bogu Niemie:
Prągnicm zginąć wśród zamętu, 
jeęz nam daj 3niweczyć jeszcze 
Moc angielską aż do szczętu!
Ząb za zę.PJ 
M0'rduj, rąb!
Niechaj słuszną zemstę naszą 
Strug* krwi angielskiej gaszą.
Ząb za ząb!
Morduj, rębl.... - ś’

JK 4M ZW A 1 OV<RA V .

Waluta, której nic nie grozi.
ran  Puhajci*?, właściciel jatki i składu wę­

dlin, chw-o.hjł cię ,v uczciwy sposób swojej ka- 
mienbjjr, swojego konia i bryczki. Do wyrobu 
«'ędliv» uźywo.! wyjątkowo tylko mięsa z psów 
i  kotów, natcmrasS dość często koniny, a przy 
dokładnym rozbiorze jego preparatów biegły i 
doświadczony clwmik mógł się nawet spotkać 
z wieprzowiną.

Wychodzęc z z-uwó?;-, że pies i kot to „także 
stworzenie Eork-e“ , a koń jest nawet o w iele 
ozyśc:ejszym c i  ćv,A :, —- pakował te wszyst­
kie Boskie stworzenia z uznania godną sprawie­
dliwością — \f salcesony, kiszki i  klopsy.

Zw.erzył mi się z tem już pod dobrą datą w  
muodosytm Rcbackirgo.

Zwierzył mi się ponadto z genialnym, a wia- 
snym systemem uproszczenia waluty.

— wicHa^z pin, mamy korony austryackie i 
ero::*; e. me my m arki pruskie i polskie, ino pa­
trzeć, jatk przyjdzie zloty polski!... Dyabeł wy­
zna się w  tym. sa lcesonie walutowym! No to ja  
proar.ę pana, zrobiłem sobie inną „kalkulacyę“ . 
Ja obliczam irVszystko na kiełbasę!...

—  Jakto kiełbasę? —  zapytałem zdumiony.
- — Ano tak!... Kiełbasa, to jest waluta, której

nic nie grozi i która się zawsze utrzyma!...
—  C iekaw i rzecz!...
— Słuchaj pan! Wyliczyłem, że pojedyncza 

mieszkanie, p>’-:ój i kuch ta'a, niesie mi miesię­
cznie -czynsz pół kślogranm luełbasy. Stróżowi 
płacę razem z mieszkrniem na miesięc 30—40 
kdogrrm ów kiełbasy. Służącej płacę około 60 
dekegramów. Nauczyciel dermo wy, którego trzy- 
m im  do dzieci, kosztuje mnie psia jucha dwa 
do trzich deko. gram ów kiełb:-- y za godzinę... I 
ta i dniej!... Czy r-?.n się ery en tuje?

— Najzupełniej! — odparłem wesoło. —  Ala 
powiedz mł par, p in ie  majstrze, ile kiełbasy 
kooztuje pana na przykład... skroir ra  kolacyj­
ka w  „Em pirze", z winem, rozumie się z dama­
mi ociz ywiśoie ?

— O, to się jtiż liczy, panće kochany, na cen­
tnary. Jeana pann% bardzo ,;porzomna“ osoba, 
kosztuje nmie 5 kilo polędwicowej!... Tylko p in  
mojej żo.nie nic me mów, bo ona o kiełbasę bar­
dzo zazdrosna ’ ... Kruk.

Dziś po raz ostatni w „UCIESZE":

Trzy sposoby na mrłośr,
znakomita k o m e d y a  z ZUZANNĄ 

GRANDAIS — i

SKARB NAD SKARBY
amerykański obrazek rodzajowy z 

MARY OSBORNE. seas

E U M I K T Y N A
z lab ńratorjun. Dr. Łeprince*a w Paryiu,
leczy skutecznie zapalenie błen śluzowych, zapale­
nie pęcherza moczowego, zapalenie norek, moczenie 
repne i kamienie nerkowe. W ypróbowany śroilek 
pod postacią kapsułek, znakomicie znoszony iest 
przez organizm. Działa zawsze iednakcwo ; pewjiie. 
Zabezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powi­
kłani' rr i sprowadzi szybko zupełne wyzdrowienie. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach ; składach apte- 
czhycli. Przedstawicielstwo na Polskę: Dom ban. 
d lowy Lns^m boarg i  S.ka w  W aiszaw io, Moko­

towska 57.

Pamiętajcie o żołnierzu p o l s k i m ! ! !
Rzucajcie gazety do skrzynek szp talnychi

Ostatnie 2 dni!
Do czwurtku dnie t . in. oglndać można olbrzymią sensacyę sezonu „TRAGSJłYA AR (V - 
KSIĘCBA RUaOLlH (MEIERLeNG)1* w Kinoteatrze ,SZ IU K A “ , Hotel Sasld, ul. św Jana 6.

(Film jest własnością wypożyczalni „ORNAK11, Lwów, Bielowskiego 3). 3688
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C O R D A Y
od ponicdzaiku 20 do niedzieli 26 października b. r.

© § #
d r a m a t  z f)o’sk!irii artystami U i A SIARĄ i W. BI1S- 
GANSK1M. Wia Mara odtwarza dwie postacie: Chor- 
lettey C.rday boha',e>ki rcwolucyi francuskiej i jej 
w n u c z k i  Aanandy. W. Begański również w po­
dwodne; sz aenctnadcią gry odznaczającej się roił.

a Łyeza w a .

iii umifijZ srać na fortepianie?
(m-m) W  Paryżu obecnie bardzo trudno jest 

o siuz.ącą, to też boginie rondla i szczotki do 
froterowania stawiają, coraz wyższe — prawic 
niemożliwe do przyjęcia warunki. Dziennik pa­
ryski „Gaulcis" cpisujc następującą scenę, któ­
ra się lo.regrała w jednem z biur pośrednictwa.

Pewna pani umawiała się i  kucharką. Służą­
ca ośwńaeleżyia, żc mus. taką a taką pensyę o- 
trzymać:

— Dostaniesz tyle, i'e  chcesz, — zgodzną się 
przyszła pracodaw C2yni.

— I jeszcze osobny dedatek na wino.
— Dobrze.
— Tak, aie jeszcze o jednej rzeczy zaipomnia- 

łam peni po>vicdz‘ eć: nie myję garnków i nf.c 
obieram ziemniaków, bo ręce od lego grubieją...

— Ja także zapomniałam jeszcze się o cos 
zapytać, — rzekła pani, — mianowicie, czy 
grasz na fortepianie?

Kucharka robi zdumioną minę.
— Zaraz ci io wytlómaczę. Ponieważ nio 

chcesz tego robić, co do obowiązków twego za­
wodu należy, więc będę musiała ja  sama te 
czynności wykonywać. Zgoda na to, ale życzę 
sebie, abyś mi dla uprzyjemnienia czasu wśród 
pracy grywała na fortepianie... Coś przecież ro ­
bić musisz!...

Wszyscy obecni wybuchnęli śm!echem na ta­
kie „dictum“ , a owa pani zrezygnowała' z przyj­
mowania kucharki, tak nadmiernie tyosknwej 
o delikairciM swych rak.

Chwila bieiaea.
K a l e n d a r z y k

Św. Filipa 

Wschód słońca 7M7 

Zachód słońca 5'40 

Długość dnia 10 56 

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:
środa: „P o lityk a " U f .  rem ń sk ie g o .
Czwartek „M akoct" Szekspira.
P iątek; „ I  c lityka" W. Perzyńskiego.
Scbi.ta: „M akbet" Szekspira.  _
N ieuziela popo*.- ..W małym domku" T. Rlttnera 

Wieczór: „Makbet" Szcksp.ra.
TEATR POWSZUUHNYi

Śrcda: „Księżniczka Trebizondy".
Czwartek: „Chrześniak wejenny".
Piątek: „Orfeusz w  P iek le". ’ ,v.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH,
Środa: ..Cnotliwa Zuzanna ‘ J. Gilberta.
Czwartek: ,Cnoti'wa Zuzanna" J. Gilberta.
P iątek: „Cnotliw a Zuzanna" J. Gilberta.
Sobota: „Cnotliwa Zuzanna" J Gilberta.

KUKSA LITE RACK IE  (u lica  św . Ann?
Śrcda: Karol IT. Raztworowski: „K rytyka

tyki teatralnej".

W YK ŁA D Y  W  DOMU ARTYST. (p l. św . D ucha).
Środa: prof Józef Flach; „Problem  społeczny pań­

stwa Do l s k i e g o " .
Czwartek: W ykładu niema,

KG LLEG IU M  WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek qlówny A -B . L. 39).

Środa: pref. Ludwik Skoczylas: „Nowa Rosya". 
Czwartek: Di Henr. From cwiczćwna; „Kurs hlsło- 

ry i sztuki" (z dem onstracjam i),
Turski z nowym rc~ii-uui&ui a a  prewincyL

Śrcda 2? hm ; B^rv*ław.
C zw ir fflt 23 brn.; Stryj.
Sobcta 25 bm.: Przemyśl.
N iedziela 2G fcm • Sambor.

— o—»

L. 2], 
kry.

(T) W  poniedziałek o godzinie 12-tej w nocy 
wy jechał z tutejszego dworca specjalnym po­
ciągiem Naczelnik Państwa, odprowadzony na 
dworzec i żegnany przez prezydyum miasta, 
naczelną kemendę D. O. G„ przedstawicieli tu­
tejszych władz, goreralicyę i t. d. Naczelnik ob­
jawiał wielki zadowolenie z pobytu w Krako­
wie, kt r\ uczcił gc jako swego prawdziwego 
Naczelnika i Wcdza.

Naczelnik państwa przy pożegnaniu na dwer- 
cu krakowskim złożył na ręce prezydenta m. 
Fedorowicza serdeczne podziękowanie dla pie- 
zydyuin miasta, Rady m iejskiej i całego społe­
czeństwa krakowskiego za tak owacyjne i na­
der miłe przyjęcie, jakiege doznał w Krakowie. 
Radość i zapał ludności z jakim go witano po­
zostanie na aługo w pamięci Naczelnika Pań­
stwa.

Jak di noszą nom telefonicznie z Warszawy 
Naczelnik przybył tam z Kranowa we wtorek 
o godz. 10.14 rano na dworzec warsaawsko-wie- 
deński i udał się do Belwederu.

HOŁD POLSKIEJ MŁODZIEŻY J2RAFL7CKIEJ 
DLA NACZELNIKA

Dnia 19 b. m., zjaw iła się w  kwaterze Naczel­
nika. Państwa delcgacya młodzieży polskiej wy­
znania nic jżeszow ego, zgrupowanej w Kole kra­
bów skiem Zw. Kół Mł. Pol. im. pułk B. Joseło- 
wicaa i złożyła nartęmijęcy adres hołdowniczy: 

Kcmenaancie!
W olny Polski Kraków w ita Cię w swych ruu- 

rack!

Po raz pierwszy przybywasz do nas jako naj­
wyższy dostojnik wyzwolonej Ojczyzny. Przed 
pięciu laty wyruszałeś stąd w: bój z odwiecznym 
Polski i polskości w rogrcm, budząc naród z dłu­
giego półwiekowego uśpienia. Legiony Twoje 
do.riodły światu, że Polak nigdy do niewoli się 
nie nagnie, że o swą wolność zawsze walczyć 
golów. Z Twoim  imieniem na ustach szedł w  
bój żołnierz polski.

Dzisiaj, w dniu przybycia Twego do Krako­
wa, my młodzież polska wyznania mojżeczowe- 
go, idei zespolema żydów z narodem poiskim 
wierna, ośmielamy się złożyć Ci, Panie Paczel- 
nikiA Państwa, wyrazy najg.ębszego hołdu I  
czci.

0 hłskupstwo krasowe.
Jak dowiaduje się „Gazeta Kołomyjska", ©f* 

gan polskiej organizacyi powiatowej, w najbliż­
szej przyszłości mają być utworzsne dwa bia> 
kupsłwa meso w c w Tarnopolu i w Stanisław** 
wio albo w Kołomyi.

D  D  D  - - - - - -  —

Krwawe sfrsjki w Am@ryce.
4  P o l a k ó w  z a b i t y c h  a  7  R n n y c h .  —  f l n t e r w e n c y a

u  K c n j M i a  w *  N o w y i a  .( o r k « ,
Krakóv. 22 paźdz-c-ni^a.

Od kilku miesięcy S tary Zjednoczone żyją 
pod znakiem strajków, t ażegnomy strajk je ­
dnej gałęzi przemysłu, obejmuje nazajutrz dru­
gą itd. Robotnicy, podobnie jak i w  Europie 
strajkami zmuszają swych piacoćawców do po­
prawy ich bytu i podwyższenia płac.

•Nie wszędzie walka o poprawę bytu obeszła 
się bee rozlewu krwi. Szczególnie w  środko­
wy d i Stanach strajk usiłowano zdusić siłą.
Wiciu ici rotiotnlków iiv 'kF h  położyło ży­
ciem. Z wiadomości, które obecnie do nas dotar­
ły dcwiaaujemy się o krwawym pr-ebiegu 
strajku w miasteczku robotniezem^ Hammond, 
niedaleko Chicago. Ogromną większość rck-iri- 
n6w stanowią W lacy.

Walka strajkowa toczy się tam już cd 2 mie­
sięcy o 8 ąadkinny.dzlch pracy, o podwyzaę pła­
cy i o uznanie robotniczej cican izscyi przez fa­
brykanta*. Strajk ubjął fabrykę wagonów kole­
jowych (Standard Steel Car Co.), która należy 
do trustu stalowego. Fabrykant, działając n'e- 
zawudnie z polecenia trustu, postanowił siłą 
zdusić strajk i w  ten sposób skończyć z obco­
krajowcami robotnikami.

Gdy strajkujący pewnego —- jak zwyfcfa
—  ustawili się w pobliżu fabryki na placów­
kach aby konirol-wać ruch w  fabryce, policy* 
orc~, p i- "e :-,vnicy strajku ru-zyli gromadą d«J 
strajku; ąeyeh i dokonali rewizyt. Gdy stwier­
dzili, że robotnicy —  strajkujący nie posiad&jg 
żadnej broni palnej, ani nawet n-OŁów przy so­
bie — wydrłl rzzhaz salwy. Strzelano prsas f  
minut do bezbronnych, U. aUekająeych, śm 
p c 'c '—acyrh r?co do góry na mak podAaafti 
cię.

Na*czrd świadkowie pod przysięgą Zrywają, 
że strzelano do padłych od ran ze dobijana ran­
nych aa bruku, wleczono rannych po k an iw
rJach. .,

Nie zadowolniono się tą masakrą, bm y t n »  
lano zabierać rannych. Robotnicy musieli d |  
wydostawać rannych.
Podczas tej strzelaniny zabito cztereoh robńtni- 

ków Polaków, r. siedmiu ciężko raniono.
Pogizeb zabitych robotników przemienił słąs 

w olbrzymią manifcstacyę.
Robotnicy wysłali da konsula polskiego mw- 

gram, donosząc mu o zabiciu poddanych pań­
stwa Polskiego.

□ □ □
Aresztowanie groźnej szajki włamywaczy.
Ujęcie złodziei i paserów. — Sprawki wychodzą na jaw. — Stracił z kr*> 

teaem. — Bezczelny bandyta okiada sąd krajowy.
i r u t  Hi 22 października.

OnegdaJ udało się tutejszej polięyi wpaść na 
trop całej niebezpiecznej a nadzwyczaj dobrze 
■zorgumzowanej bandy złodziei i włamywaczy, 
którzy mają r.a s\vem sumieniu cały szereg 
nadzwyczaj śmiałych włamań, rabunków i 
kradli czy.

Są nimi Dawid Perlbergier l. 22, Józef Matek 
1. 19, Siachc Zcll 1. 22, Jonasz Rozr.cr h 19. Józef 
Spytek y 19, J6ief Kubiński I. 20 i FKnryk 
Benbcnek.

Wszyscy oni byli sprawcami licznych śmia­
łych a podanych już przez dzienniki włamań.

Dotychczasowe śledotwo wykryło, że dokonali 
oni włamania do bławatnego sklepu Lei Bilter- 
fcld przy ul. Krakowskiej 1. 31, gdzie skradli 
towarów ze przeszło 30.000 koron, jak równ.eż 
znaczną gotówkę. Następme dokonali r.apadu 
m  magsizyn obuwia Feldsteina przy ul. Dietlów 
skiej gdzie ?rabcwali towary za 40.000 K. Nad­
to udowodniono im, że byli sprawcami słynne­
go włamania do magszynów Ratusza na W cl- 
nicy gdzie skradli wiolka lliść darśw amery­
kańskich. Wreszcie między innemi. dokonali 
włamania eto piwnicy Heleny Hausner skąd 
skradli wnelką ilcść wódki i spirytusu.

Bandyci ci są rówież podejrzani o kilka w el

nadto: Adolfa Spreia z synem. Salomona Gs* 
meinera, Juliana Bauma, Kapelusznika i Bo- 
reila Bleider. Bauman podc as aresztowania 
rozpłakał się, gdyż pewnemu złodziejowi ś ń  
na konto .pinteren ‘ jako „zaliczką** I f  OM kM? 
które naturalnie przepadły.
UCIECZKA Z W IEZIEN IA  BANDYTY, KTdBT  

OKRADŁ SĄD KRAJOWY.
Między aresztowanymi był włamywacz JdMf 

Spytek, który odstawiony dr. więzień Sądu kraj. 
k&inego ucic-kł stamtąd a po dredre >,wstąplt"  
do magazynów dopczytowych tego sądu, ćkąd 
saradł wiele rzeczy między innemi cztery to- 
wolwery.

Nadto polieya donosi, że aresztowani wspól­
nicy tej bandy Zell i Pcrlberger są dezerterami 
wojskowymi. Za domicmanymi towajtyazami 
i wspólnikami owych majstrów wytrycha i no­
ża urządionu w dalszym ciągu dochodzenie,

f M - A i i  n o a n i M  i M
(s.) Z W iednia telefonują nam: „Dłe rob#

Fahne" pisze: W iedeń jest centrem monarchi- 
stycznej agitacyi. Pismo to twierdzi, że mit 
dzy Wiedniem a Budapesztem z jednej stromy 

kich włamań do kas i banków w Krakowie i na | ® Wiedniem t Ezwaicaryę z druEiej
prowincyi.

ARESZTOWANIE PASERÓW. {
W  związku z tą szajką area:towanc> kilku pa­

serów', którzy trudnili się rozsprzedożą rzeczy 
kradzionych i zrabowanych pr ez owj-cb ban­
dytów, —  a szczególniej darów amerykańskich.

Aresztowano i odstawiono dc aresztów pod 
Telegrafem: Dawida Gajera syna siyrnago

i zmarłego króla „handelesów" z ulicy Szpitalnej, j

j trzy my«  ccc jest sta'e połączenie kuryerShlo.
Ze wschodniego dworca w W iedniu nvysłano dń 
Budapesztu w  ostatnic£l dniach 100 miUenńw. 
Są to pieniądze odebrane madziarskim bolwe- 
wikom a ctecnie postawione do dyspozycyi rzg* 
dowri Friedricha. Pismo to wytyka rządowi, te  
nie przeszkadza zupełnie podróży zaufanych 
osób ekseesarza Karola i że z W iednia wyjeż­
dżają u*tav. icznie kuryerzy mający wszędzie 
paozpcity z wiedeńskiej djrtlccyi pclicyi.
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Czeska operetka.
(m-m) „Naród ni Listy1 donoszą., że znani 

kompozytorzy operetkowi Franciszek Lehar, 
Leon Fal! i Oskar Nedbal zdeklarowali się jak: 
r z e s k •> s 5 ewacc y ob yw a t e 1 e.

(m-m; Francuska Akademie des insciiptions 
et belics letres" wysiała do wszystkich nauko­
wych stowarzyszeń w krajach sprzymierzonych 
i neutralnych zaproszenie nr. kongres między­
narodowy uczonych. Niemcy zaproszenia rJe 
otrzymali. W  kongresie biorę udział historycy, 
Tiłclogdwie i socyo-logowiie.

Kto ttsgićt; przyodzieje?
(m-m) W  jednym z dzienników krakowskich 

ukazało się następujące ogło-szenie:
„Zrozpaczony handlowiec nie może ubie­

gać się o posadę, gdyż nie posiada sukni, 
które mu się zdarły. Uprasza o zaopatrze­
nie go w znoszoną garderobę."

Suche, krótkie słowa, zamieszczone pomiędzy 
in.seratcm „Nawóz do sprzedania" i  oznajmie­
niem, że ktoś chce kupić „dywan 'perski duzy 
i  m ały" — o. jakiż z nich bije mocny krzyk roz­
paczy i nędzy i...

Handlowiec!... Zatem człowiek z kwal if i ka­
cy ami zaiwodowemi, może inteligentny, który 
nie może wyjść z mieszkania, bo spadły z ni egu 
stargane łachmany!...

Smutny objaw czasu... który wszakże przy o- 
becnej dreżyźnie ubrań i bielizny przestaje być 
czemś zdumiewającem i wyjątkowem... Znane 
są wypadki, że nauczyciela! Indowe nie mogły 
jadać uię do szkoły z powodu braku bucików, 
że ten i ów urzędnik musiał powędrować do 
biura w zimno i deszcz bez palta, bo go nie po­
siada. że dzieci usprawiedliwiają swoją nieo­
becność na lekcych — zupełnym brakiem gar. 
nercny- .

A  zimno stoi u progu... kto nagich przyodzie­
je? •

Mii
!' (m-m) Zbliża się 30 października, rocznica 
wyzwolenia Krakowa t  poć. jarzma austryac- 
kiego. Dziień tak pamiętny, tale drogi sercom 

[Krakowian winien być uczczony obchodem u. 
iroczystym. Inicyatywę w  tym kierunku dala 
„Straż Polska". Dnia 21 b. m. odbyło sdę w lo ­
kalu „Straży" zebranie organizacyjne. Na ze­
braniu tern wspólnie z przedstawicielami w oj­
skowości, którzy przybyli z gen. Stillerem na 
czele — ustalono program obchodu, kładąc na 
oisk nie na dekoratywiną, zewnętrzną —  alo 
istotną, ideową stronę uroczystości. Nabożeń­
stwo w kościele N. P. Maryi, defilada kompanii 
honorowej przed otlwachem dla usymbolizowa- 
nia pamiętnej zmiany warty, „capstrzyk" or­
kiestr wojskowych, uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej, wmurowanie na ratuszu tablicy pa­
miątkowej, przedstawienie w- teatrze — oV» 
główne punkty programu. Na wniosek dra Ka­
zim ierza Szczepańskiego uchwalono wysłać 
specyalne zaproszenia do tych oficerów1, którzy 
w akcyi przejmowania władzy odegrali główne 
role. _ ; .i

Postanowiono także zwrócić się do kupiec- 
twa krakowskiego z wezwaniem, aby całodzien­
ny rabat ze sprzedaży przeznaczyło na zapomo­
g i dla wdów, sierot po poległych żołnierzach 
polskich.

: •• —— o ------
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj odłożona, 

z wczoraj „P o lityk a " Wt. Perzyńskiego. B ilety wczo­
rajsze można wym ienić na dzisiejsze, lob  też na żą­
danie kasa zwraca pieniądze. Jutro wznowienie 
„Makbeta" z pp. Łuszczldewicz-Galiową i Sosnow­
skim w  rolach głównych. B ilety na środę (22 bm.) 
ciemno-zielone, mają ważność na czwartek 23 bm., 
zaś czwartkowe jasno-zielcnc na sobotę 25 bm. P ią ­
tek 24 bm. „Po lityka " W ł. Perzyńskiego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. W  piątek, jako 
dalszo ogniwo z cyklu Offenbaehowskich arcydzieł 
z okazyi setnej rocznicy urodzin znakomitego kom­
pozytora przez teatr nasz wystawianych, wchodzi na 
afisz prześliczna jego opera komiczna, m ianowicie; 
„Orfeusz w P iek le". Nowa zupełnie cbsada ról przez 
najlepsze siły operowe i operetkowe naszego zesno- 
lu, przodewszystkicm zaś niepospolicie piękna mu- 
z jk a  operowa nieśmiertelnego utworu mistrza fran­
cuskiego, zapewnią niewątpliw ie świeżo wystaw ia­
nemu dziełu trwałe powodzenie. Rcżyseryę opery 
prowadzi p. Leicwieź, batutę dzierży kap. Barański 
główne zaś partye śpiewają pp. Brzozowska, Feld 
manowa, Harasimowiczó.wna, Kalnicka. Korabianka, 
Rełfcwiczówna, Rolowska, Zimajer, Źeiska. Kalinow­
ski, Koszutski, Lelewicz. M iller (rola tytułowa) Rew- 
ski i inni. P ierwszy też raz wystąpi w naszym te­
atrze świeżo pozyskany dia opery naszej, świetny 
artysta operowy, Stanisław Tarnawski w penisowej 
partyi Plutona. Nowe, oryginalne tańce układu p. i

Koszutskiego w  wykonaniu pp. Koszutskich, Merliń- 
skiei i corps de ballet dopełnią świetnie zapowiada­
jącej się culości.

AB O N AM EN T W  „B A G A TE LI". Dyrekcya „Baga­
teli" pragnąc umożliwić m iłośnikom teatru pozna­
nie wszystkich dzieł wprowadzonych na repertear 
„Bagatcłi" zaprowadza specyalne karty zapewnia­
jące im — za odpowiednią cplatą stale miejsca. 
Karty koloru białego uprawniać będą do nabywa­
nia zarezerwowanych biletów na premiery. Karty 
zaś różowe zabezpieczą żądanie miejsca na wszyst­
kich drugich reprezentacjach nowcści. W ydaw a­
niem tych kart zajm ie się kancelarya teatru począ­
wszy od piątku 24 bm. Pierwszą nowością „Bagateli' 
będzie „Kobieta bez skazy", świetna trzyaktowa 
korcedya Gabryeli Zapolskiej.

JEDYNY KONCERT E R IK I MORINI. fenomenal­
nej w iolinistki odbędzie się u nas w  niedzielę dnia 
2r> hm. w sali „S ok c la ". B ilety, których pokup id^A 
bardzo szybkim tempem, .są dó nabycia, u J, Ru­
dnickiego, L in ia  A —B.

M A G ISTR A T  ZAKAZUJE aż do odwołania jazdy 
samochodami ciężarowym i po ul. św, Jana. Prze­
kraczający zakaz będą karani grzywnam i do 300 K 
względnie aresztem do 20 dni.

CHLEB WA K A R iK L  Magistrat zawiadamia, że 
wydawanie ciileba kontyngentowego w  bieżącym 
tygodniu odbywać się będzie na górny odcinek Nr. 
20 legitym acyi zbiorowej. Cena chleba za 1 kg w y­
nosi 4 K 20 h. Z powodu spóźnionego nadej c'a mąki 
sprzedaż rozpocznie się od czwartku tj. 23 bm.

SPRZEDAŻ SGLX. Magistrat podaje do w iadomo­
ści, że sklepy rejonowe sprzedaży soli. sprzedawać 
będą sól na październik począwszy od dnia 25 bm. 
na odcinek 25 legitym acyi zbiorowych w  racjach  
po wół kg na osobę w cenie dotychczasowej. Zara­
zem wzywa sklepy rejonowe sprzedaży soli. które 
dotychczas przydziału na październik nie otrzym a­
ły. by zgłaszały się w dniach 23 i 24 bm. po przydział 
soli do Biura Centralnego Magistratu ul. W  i sina 4.

L U E Z ir  FEZ G ŁO W Y I . ,  TA K TU . Z miasta piszą 
nam: ja k  słusznie podniosła Szanowna Redukcja 
w arirku le „Ludzie bez głowy'' organ izacja  niedziel­
nego św ięta zjednoczenia armii pozostawiała wiele 
do życzenia. Podczas obchodu m ial miejsce cały sze­
reg niemiłych incydentów. I tak de legac ji Akade­
m ii Sztuk Pięknych z rektorem Mehofferem  na 
czele nie wpuszczono na rynek od streny ulicy Szew 
skiej, chociaż tamtędy miały przechodzić wszystkie 
delegacye. Delegacya Uniwersytetu Jagiellońskiego 
z trudem dostała się poza korden. Na dworcu nie za­
rezerwowano automobilów dla poważnjch osób np. 
prof. dr. Bobrzyński, minister przemysłu i handlu 
Szczetnowski i kilka innych wybitnych osobistości 
przypadkiem lylko dostali automobile. Nie miata też 
automobilu prasa. O tych rzeczach powinien był sta­
nowczo pomiętać komitet organizacyjny. Odnośnie 
do uwag „Gońca' na t m et rautu zaznaczyć trzeba, 
że z pewnej streny puszczono r5prcsz°m a na „pa­
sek". Rozmaici dorobkiewicze płacili za nic po k il­
kadziesiąt koron cd sztuki. Tern się tlómaczy, że na 
salach znalazło się tak dużo nie powołanej publi­
czności.

PU B LIC ZN A  ZBIÓRKA P IE N IĘ ŻN A  DLA RUSL
Magistrat zezwoli! krak. F ilii Kcła Polaków ziem 
ruskich (Podole. W ołyń. K ijowszczyzna) na urzą­
dzenie w dniu 24 października tj. w  piątek (w  razie 
niepogody 2S października tjr-we wtorek) publicznej 
zbiorki składek pieniężnych po ulicach i placach 
miasta na cele niesienia pomocy zubeżałej ludności 
na Rusi.

R AU T  Z TAŃCAMI na dochód Polskiego Czerwo­
nego Krzyża odbędzie się 23 bm. tj. w sobotę w sa­

lach kasvna wojskowego przy ul. Zyblikiewiczs. 
O rganizacją rautu zajmuje się komitet, na którego 
czele stoją Panic Jeneralowa Simonowa i Jeneralo- 
wa Za pało wieżowa. Obfity i zajmujący program tu­
dzież patryotyczny i humanitarny cel zabawy, za­
pewnia jej niezawodnie całkowite powodzenie.

Osoby, któreby jeszcze nie otrzymały zaproszenia, 
zechcą się zgłosić do kancnlaryi Czerwonego K rzy­
ża przy ul. Pędzicbów L. 10 codziennie między 4—7 
Popołudniu.

ZEBRANIE  TOWARZYSKIE. Polskie Tow. K rajo 
znawcze urządza we czwartek dnia 23 bm. w sali 
Tow. technicznego, Straszewskiego 28, inauguracyj­
ne zebranie towarzyskie, połączone z odczytem o 
Spiszu i Orawie, oraz częścią muzyczno-wokalną, w  
której udział przyjęły wybitne siły artystyczne na­
szego miasta. Początek o godz, 8-mej. W stęp dla 
członków i zaproszonych gości.

KONKURS. Stowarzyszenie „Sanitaryusz Podha. 
lański" w  Zakopanem, ogłasza konkurs, na dziełko 
popularne, dla żołnierzy polskich. Dziełko takie —- 
broszura od 3— 5 arkuszy druku, obejmowaćby mu­
siało najważniejsze zagadnienia społeczne, ekono­
miczne i narodowe, uświadamiać żołnierzowi pol­
skiemu pojęcie państwa, władzy, rządu, układu 
społecznego, podstaw ekonomicznych kraju itp.

Traktowane byłoby w duchu demokratycznym ł 
narodowym. Term in dnia 15 grudnia. Nagroda za 
pracę najlepszą 1500 K. \V skład „ju ry" wchodzą mię 
dzy innymi: Kuziiriierz Przerwa-Teetmajer. orof. 
Jan Chmieliński i porucznik Mieczysław Swiers. O 
bliższe in form acje zgłaszać się należy pod adresem 
„Snnitaryusz Podhalański" na ręce )VP. Żuławskiej 
w illa  „Łada" ul. Chałubińskiego, Zakopane. Tam  
też posyłać należy prace opatrzone godłem i nazwi­
skiem, w zamkniętej kopercie. Za Zarząd: Dr. Kaz. 
Żuławska, zast. przewód., M. Karczewska, sekret.

(T ) NIEMILE ZASKOCZENI. W czoraj w  biały 
dzień przychwycono na włamaniu do mieszkania 
w łiśc ic ię lk i kawiarni p. Franciszki Splitter przy ul. 
Dietla 1. 40 trzech bandytów, Jakóba Sehera ł. 23 ze 
Lwowa, Chaima Kiła 1. 19 i Szyje Bernera ł. 23, któ­
rzy 7-ozbljali już kłódkę chcąc dostać się do wnętrza, 
jednak zostali zaaskoczeni przez pewnego mieszkań­
ca tego domu j. aresztowani.

(T ) ARESZTO W AN IE  W  SZPITALU. Wczoraj are­
sztowano w  tut. szpitalu wojskowym rezerwowym  
nieiaką Maryę M igdał służącą tamtejszą za kradzież 
wielu rzeczy szpitalnych, szczególniej b ielizny i po­
ścieli.

- - - - - O ----
ODWOŁANIE POSŁA PERLMUTTERA DZIEŁEM 

SYONISTÓW. W  związku z doniesieniem o odwoła­
niu posła Pcrlmuttera z podróży agitacyjnej zagra­
nicą za jego życzliwe dla Potski stanowisko, infor­
mują, że odwołanie to nastąpiło na skutek intryg 
syonistow angielskich, a nie ortodoksyjnych żydów 
polskich, zajmujących stanowisko lojalne wobec 
państwa.

O ^ p w f l t d k l  R e d s fc c y l .
P. INŻ. CIECHANOWSKI, Artykuł zamieścimy po 

sporządzeniu ilustracyi, która znakomicie objaśni 
cenne uwagi Sz- Pana.

Poszukuje się 50 robotnic
óbniajiiiioitych z szyciem aa maszynie. Zgłosić
się należy w Powszecbnem Towarzystwie Konfek- 
cyjnem, Kraków, św. Marka 35, między godziną 

10 i 11-tą przedpołudniem. 3609

Powszechna moiiilizacya robotników
Śmierć Denikinowi, śmierć Petlurze, śmierć carskim generałom.

ly nagromadzane na wschód od Ztodzłna siły 
nieprzyjacielskie, biorąc do niewoli 150 Jeńców 
i 7 karabinów maszynowych. Front wołyński: 
Bez zmian. ,.

Helsisgfors (W . B. K.). Donoszę, tu z Rosyi, 
że władze bolszewickie ogłosiły powszechną mu- 
bilizacyę robotników. Trocki fl Ziinowiow "wydali 
odezwę, zredagowany w niesłychanie namięt­
nym tonie, a zakończaną słowami: śmierć De- 
nikinowi, śmierć Petlnrre, śmierć carofilskim 
generałom. Równocześnie z postępującym roz­
kładem arm ii i klęskami na froncie wznn 
się represje bolszewickie wobec ludności. Osta­
tnio starali się przyjwódcy sow iety podnieść 
ducha armii p rzez ..rozpoczęcie ofenzywy m. 
froncie polskim pomiędzy 1’olookiem a Lepo- 

’ jem; nile odnieśli jedru Jcowoż .najmniejszych 
sukcesów, co tern więcej zdemoralizowało ar­
mię. i

Nowe porażki bolszewików na froncie 
polskim.

Warszawa. (PAT) Kom. aztabu gen. wojsk 
polski eh z 21 bm. Front litcwsko-bialoruski: 
Nieprzyjaciel ponowił dnia wczorajszego ataki 
w rejcnio na południc od Polocka. Ataki zoztały 
odparte. Na odcinku Borysowskim silna wymia­
na strzałów artyleryjskich. W  rejonie Michało­
wa., na południowy wschód cd Bobrujska, za­
atakował nieprzyjaciel w sile jednego batalionu 
nasze czołowe pczycyc. Został jednak po dłuż­
szej walce rozbiły i odrzucony. Wzięliśmy 220 
jeńców i trzy karabiny maszynowe, W  rejonie 
Łunińea oddziały nasze, uprz2dzaj>}C zamiary 
nieprzyjacielskie, śmiały.® wypadem rozgromi-

Trocki stwieni; i krytyczną sytuacją 
zewizmu.

Zurych (B. K.). Trocki przyznał, że sytuacja 
Rosyi sowieckiej stała się krytyczną. Najlepsze 
wojska są pafelte, W  ob«£«e sowieckim panuje 
pazuka. Żołnierze czerwoni dezertezujją maso­
wo. Rząd bolszewicki wydał rozkaz, aby wszy­
scy mężczyźni i kobiety ud lat 16 do <5 wzięli 
udział w pracach fortyfikacyjnych. W  różnych 
fabrykach broni, między innemi w  Tule, robot­
nicy nie chcą wyrałbać amanicyf. Nastrój w 
Moskwie jest bardzo burzliwy. Komisarze ludo­
wi przygotowują tlę do ucieczki do Turkie­
stanu.

l i n i i  l i l i i  Miami oimzra Moitzi.
Sztokholm (W . B. K.). Dzienniki szwedzkie 

doreszą. na podstawie informacyi z północno- 
zachodniogo frontu rosyjskiego, co następuje: 
Na północy zostali bolszewicy zaatakowani zu­
pełnie niespodziewanie. Sztab bolszewicki nie 
w ierzył w  możliwość ofensywy Judenicza. ze 
względu na eiosunkowo małą liczebność jego 
wojsk. Byli oni tak spokojni o rozwój wypad­
ków, ż© irBlf gair-li ryojbka % pod Petarsburna na 
face s&cinki
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Socyaliśo! cieszyńscy uzależniają swe głosowanie za 
Polską od tego czy Polska otrzyma pożyczką.

P ia  ga. (PA T ) Czeskie biuro prasowe donosi, 
że ricmicc-cy socjaliści postanowili powziąć 
decyzyę w kwestyi plebiscytowej w CiesryA- 
skicm depicro w ostatnim marScncic. Dccydu- 

tmtmt

jgeg. dla nich bidzie kwestya, czy Polska pcia- 
s łanio republiką i  czy uda się Polakom xagra- 
a iją  uzyskać ouiFardawą pożyczką.

Berlin (S. Tel. w ł ) Zcpadka sprzecznych wia­
domości o walkach pod Petersburgiem jest re/z­
wiązana. PcctersfcuEj istotnie jakiś czrs, a przy­
najmniej jego przcńinicścia, K a jd o w ijy  się już 
\v ręka mmii J denicza, który jcd&akie pcidisi 
znów c -“żky klęskę.

13 21! W!
Zurych, (S. Teł. wł.) 7. g łów ne j  K w ate ry  a emu  

gen. D en ik in a  w  Taganrugu nadeszło  doniesie 
nie, według którego ofenzywa wojsk Denikina 
przeciw Moskwie postępu je  w ua lszym  ciągu.

Moskwa jest ze wszystkich \ tron obecnie całka 
wicie odcięto. Wszystkie kcleje, wiodące do Mo­
skwy zostały zniszczone, aby przeszkodzić prze­
rzucenie wojsk. Lotnicy Denikina rozrzucili 
proklamac/o, głoszące*, że Denikin przybywa 
jako oswoboazicid od krwawego jarzma bolsze­
wików i wzywa wszystkich, aby w  ostatniej go­
dzinie potrzeby stanęli do walki o oswobodną 
Rasyę. Również na izoucie końskim postęj. uj« 
olenzywn w dalszym ciągu, Kozacy deńscy a<ir« 
śli ISO pu li czerwonej gwaidyi. W zięto też 3500 
jeńców.

Wykrycie spisku bolszewickiego wSzwajcaryi.
Berno. (S. Tel. wł.) „lierner Bund" twierdzi, 

że w Czwajcaiyi wykryto rcw-lucyjny spisek, 
który miał na celu ogłoszenie 10 listopada, jako

w rocznicę obwciania dyktatury nroP*nryatu w  
Resyi, uglo&zenle rządu sowieckiego w Szwaj* 
caryl.

Uitiótiomierae MMitiuikacni kclejawej między N ie m i  i Polską.
Sosnowiec (PA T ). Wczoraj odbyła się lu koa- 

fereneya ir.U.dży przefistrwiclelami pełs- iej dy- 
rekcyi kolejowej, krakowskiej, radomskiej, kie- 
lecłiiej i warszawskiej a przedstawicielami nie­
mieckiej dyrokcyi kolejowej w Katowicach, w 
sprawie wznowienia ruchu kolejowego między 
Sosnowcem a Katowicami, Herbami a Często­
chowy, Szczakową a Mysiowicami. Następst- 
•wcm konferencyi jest. że bezzwłocznie pędzie 
naprawiony most szopienicki, a wznowienia 
ruchu na linii Sosnowiec—Katowice spodzie-

Konsulaty włoskie w Polskie.
W arszawa (tclef.). W  najbliższym czasie ma­

ją  być podjęte czynności konsularne włoskie 
w  Waiszawio, Kranowe, Pozuanin i w Lod/.’.

Interpslacya w sprawie akjchąęzy 
politechniki lwowskie;.

Warszawa (Tel.) W  komlsyi wojskowej p. Ma- 
laldew lcz interpelował przedstawiciela spraw 
wciskowych w oprawie powdywoma pod borń 
Słuchaczy P alit cc kulki lwowskiej z 2 i 3 roku, 
■przy przględach icezników 10GO i 1901, uzna­
nych za nadających się do służby wojskowej. 
Odbyli cni służbę ochotników wojskowych od 
lietapadia' 19LS r. do sierpnia 1019 r. i depicro 
przed misią-cein zastali zdemobilizowani. W  
sprawie tej nie można tej katcjjoiyi studentów 
gorzej traktować cd absolwentów szkół śre­
dnich, którzy ni^ służyli wojskowo. Przedsta- 
■yi-ecl-el min steryum spraw wojskowych przy­

r z e k ł zbadać Sprawę i wydać stosowno zarzą­
dzenia.

wać się h a l e z   •**..-
Warszawa (telef.). Mmmi^iynm kAei otrzy­

mało od pLlsko-nicmiecki^j komisyi kolejowej 
wiadomość, że projektom mcm jest ze strony 
Niemiec otwarcie w najbliższych dniach ruchu 
osobowego i ta warów ego ha Unii To^ań Ale- 
ksanńrowo, Iława, Mława, Herby, Katowice, 
Mysłowice, Szczakowa, Sosnowiec, Oświęcim, 
Nrubran^ Dziedzice, PlcsS. Komisarzem ze stro­
ny Niemiec na koleje polskie ma być miano­
wany dyrektor kolei we Wrocławiu, p. Halkę.

zn a jom ych  i wystawiają* czeki Im  pokrycia.
Doradca prawny jednego z przemysłowców, p. 
I>ctłllcux, zeznał, żon kuzynek „Tygrysa" obie­
cał wyórwnzć z końcem misiąca czeki, wydane 
i podpisane wlasr,-zręcznie, na eg ilną  sumę... 
miliona franków. A co bardzo ciekawa, nietylko 
p. Dctil!cux padł ofiarą lckkcmyślności Freda, 
ho także dcm handlów / Chajrou należy do po­
ważnie poszkodowanych.

Słoneczny brzeg Rivicry, zaciszne lokale egzo­
tycznych tańców', wykwintne obiady i kolacyj­
ki w towarzystwie wytwcrnych dam z całego- i 
pół-świstn, wszystko ta. nie kosztowało piękne­
go dandy zbyt wiole, bo wybitne Kuzyostwo o- 
twicralo mu sakiewki wszystkich, skero kredyt 
udzielony sięgał w m iicn y  franków.

Diicnr.ik socjalistyczny z rzewną melancho­
lią zaznacza, żc kuzynka „Tygrysa" pozostawio­
no na wolnej stjpie i dodaje przytem doskona­
łe westchnienie: „Acli, coby to się stało, gdyby 
w m cjsco złotego młodzieńca, był obszarpany 
nęclazrz, który sk icd bochenek clilebu z lady 
sklrrowei.

P<jarn zcfn.es ze chcieli aresztować 
prezydenta gab netu w ą j.

Wiedeń (3. Tell w ł.) „Reichpost" donosi, żo‘ 
wczoraj umiłowało 200 pijamych rumuńskich żoł­
nierzy wtargnąć kv Budapeszcie do gmachu pre­
zydium  ministrów i tam uwięź ć prezydenta 
Friedricha. Friedrich uciekł i w ten sposób ura­
tował się od więzienia.

Ki pih lamilijne „słBrepi tjpiysa11,
SIOSTRZENIEC CLEMENCEAU PODPISYW AŁ
FALSET W E CZEKI. MILION FRANKÓW

BEZ POKRYCIA. — NA WOLNEJ STCPIE.
Paryż, w październiku/ 

,,IIumanite“ cytuje z pewną satyskJccyą fakt, 
żo Fic i  Georgzs Gatincau, jeden ze złotej mło­
dzieży paryskiej, ruazeny siostrzeniec p. Cle­
menceau, popełnił w ostatnich czasach szereg 
lekkomyślnych kroków,, które nic mało musia­
ły zv.Y.rtv.-ić „w ielkiego wujcia". Ba p i t n y  Frnd 
znauy i m jutiy r.a bulwarach Paryża lowcir.3, 
popełnił szereg czzuslw, nadużywając zaufania

„wielkiemu księciu pokoju", Fra-nz Józefowi, 
gdy podpisywał wyroki śmierci zaraz w  po­
czątkach wojny. W  całym Burgu średnia prze­
ciętność, wszęuz e rzuca się w oczy p-retensyo- 
nalność i samccnwaistwo, wsnedzie pamiątki 
dla uwiecznienia krwaw } cli, bczrzumnych i 
bezowocnych wojen, które prowadzili Habsbur­
gowie w interesie swej dynastyi, Pamiątki te są 
zresztą przeważnie zrabowane, bo nawet łóżko 
Jego Apostolskiej Mości cesarza Franciszka Jó­
zefa I. „przywłaszczyła" sobie arcyks. Walerya.

„A ib.-Ztg." opisując te „cuda" zaznacza, że 
tłumy z klas niższych i szkolno dzieci nawiedza­
ją te miejsca, na widok których wzdryga się ka­
żde republikańskie serce. Dziennik ten zapytuje, 
cey w ten sposób wychowane sdę przyszłe poko­
lenia w idei niepodległości i wolności?

Jak wygląda obecnie cesarski 
„Jurg*1 w W.edniu.

ROZCZAROWANIE PĄTNIKÓW  ZWIEDZAJĄ­
CYCH APARTAMENTY CESARZY AUSTRYL

(Kr.) W  każdą środę, piątek i niedzielę ma spo 
sebność ludność W  edr.ia za nieznaczną opłatą 
zwiedzać niedostępne jej do niedawna salony i 
aparinmenta cesarskiej medziby, owo miejsca 
otaczane dewocyjną jakąś czcią przez wiedeń- 
c:yka, któiemu do dziś dnia n o maże się w 
gławie pomieścić, że Wiedeń raz r.a zawsze zo­
stał się z cesarstwom. Jak dzlecniki miejscowe 
zapewniają wtększeść tycli pątników wraca 
bardzo rozczarowana. To, co tam poccstnlo je­
szcze do widzenia, kwalifikuje się raczej do ja ­
kiegoś prowincjonalnego muzeum. Co najwy­
żej connc gobeliny, parę izeżb... Z innych rzeczy 
i pamiątek wszystko prawże zostało rozebrane 
przez kuzynów i krewnych dworu. Tale np. w 
gabinecie Fr. Józefa są zdarto wszystkie gobe 
liny; pozosiał tylko jeden po.tret duży, którj 
raęzcj szpeci.- niż ozdabia ściany. Jest to rosyj­
ski car, który prawdoj odabnic za w iór służył

Tout comme chez uous!
(m-m) Najświeższy feljetcnik Vautela w  

„Jcurn-aPu" wskazuje na to, że stosunki mie- 
szkaniowo-o,pakowe nie przedstawiają się w Pa­
ryżu wcale pomyślniej, niż u nas. Nie wielka 
to pociecha, — ale zawsze pociecha...

Oto w jednym z dzienników paryskich uka­
zało się następujące cglcs-zenic:

„Dostarczę celą zimę opalu w zamian za weka 
zanJe m i mieszkania. Wysokość czynszu oboję­
tna".

Oto charakterystyczny objaw obecnej sytua- 
cyi, — powiada Vautel, — jedni szukają rtapró- 
żno dachu nad głową, inni posiadając miesz­
kanie, nie mają go czem opalać. Kandydat na 
lokatora mógłby zaofiarować nagrodę pienięż­
ną, ale uważał, że to jest zbył banalne. Pienią­
dze straciły swój powab uwodzicielski, podczas 
gdy fura węgla stała się pokusą, której oprzeć 
się — prawic niepodobna... Ileż to ładzi odczu­
łoby u ligę i zadowolenie, gdyby im praoodi ;wcy 
zechcieli wypłacać pensye w naturze, pod po­
stacią węgla-, mąki, masła i in-nych „k le jno­
tów".

Iluż to namiętnych palaczy błogosławiłoby 
dłużnika- za taką propozyieyę:

— W ie pan co, wyrównam mój rachunek ty­
toniem.

Dawniej mówiło się, że za pieniądze można: 
Kupić wszystKo, dzisiaj to twierdzenie zachwia­
ło się mocne w  swoich podstawach.

W  każdym razie am-ons ton dowodzi, że spra­
wa braku mieszkań przecnodzi w groźne sta- 
dyum. Ażeby znaleźć małe mieszkanko, trzeba 
używać wielkich środków. W łaściciele domów, 
i Stróże stają się podobni do owych ko-kietek, 

} które żądają od swych nar ratorów najniemożli- 
• wszych rzeczy w zamian za to, że zdecyaują się 
I wyrzec: ; , ..

— Oto klucz od mieszkania... - ■
Prawdopodobnie wkrótce przeczytamy nastę­

pujące ogłoszenie:
„Utytułowany pan (siara szlachta), przystoj­

ny, bogaty, ł-agodrego usposobienia- —  poślubi 
córkę pośrednika, który mu się wystara o mie- 
sżłranle".

I zapewne ów irseront nie będzie miał zbyt 
w ieikie-go wyboru!"...

Tout cnninr e lw  rous!

«stslsls(nl£5d ££©£(£ (SS6

W  nakładzie Ksiągarni

J. Gzemeokisno w Krakowie
ukazała się niezwykle interesująca rzecz

pod tytułem c ®

I  PAŃSTWA POLSKIEGO
jjjj napisana przez wybitnego ekonomistę 
| Dra ROGIEkA BATTAGLIĘ. |
§  Do nabyc ia  w c  w szystk ich  K s ięgarn iach . ®

bW.GiGi ?,g, S',G,.sicns>/ j  a ,  g , a  s ,g-s  g .g .a s is ia  g .g  u

®£fe(S£(g£e56:c.k5f.6s(s5^E£S(s!3£s£(£Ł(s(9£l£s£a

Paraiijlaiiie o żdnisrzo pc!sMm!!!
^uca^cie  gazeiy tlo skrzynek szp talnychl
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Liczenia ziołami

i środkami domowymi, reu­
matyzmu, cery, żołądka i Hi 
gicun Duszy, razem 300 skon 
druku, cena 10 koron. Nowe 
Horyzonty i o Nieznanych 
Siłach Człowieka, 130 ttron, 
cena 5 koron. Dr Stanisław 
Breyer, Kraków, Wolska 03.

Zdolny kamasznłk
i 2 czelrdzi potrzebni na ro­
botę i dopasowąuoszpikowa­
nia. Przyjmę za dobrem wyna­
grodzeniem. Andrzej Roma- 
iiik. magazyn obuwia żako- 
uane. 3o4S

Który z panów
powracających z niewoli na 
jakąkolwiek wiadomość o Jó­
zefie Piszczku, który służył 
urzy austryackim 13 pułki:- 
a komprnii, rodem z L Ler, 
i.owa a o którym od 1014 ro­
ku żadnej wiadomości n.e ma. 
Łaskawe zgłoszenia, proszę 
nadsyłać: At-na Piszczek, Li- 
bertów p. Swoszowice. 3660

iCuguję garderonę męską
używaną, piacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, u.. Sze­

roka 22. 3676

Dśsire
eonnaitre veuve jolie, cnar- 
mante, vive, trós musicale, 
•bsolument indejiendante. — 
'Ecrire en eonfiance sous 
„Rara occaaian“ d l’Ad u.

L A K T O L
Karm elicka 15 

poleca: 
młaki kw.-ne g.lowma,

Laktol, kufir, yoghuri,
mickd słodkie podwójne, mie­

szanki dla dzieci. 3617

Szczury i myszy
tępi bezwłocznie jedyny ra­
dykalny i wypróbowany śro­
dek 1,4 A  P  S“ , zuajdujący 
szerokie zastosowanie w go­
spodarstwach -tom owy cli, 
handlu, przemyśle, leśnictwie, 
ogrodnictwie, składach ży­
wności ltd. Żądać w aptekacu 
i 6kładacu aptecznych. Wy­
łączna sprzedaż preparatu 
,iyaPS ‘ : bom handlowy J. Lo- 
wsiawleza, Kraków, Rynek 11;

Rzsszhw, Rynek 21, 3673

Ci
»» KOWALSKI NA*
Pioszak na migrenę i bóle głowy.
Wyrób farm. lab. ,Ap. Co- 
walsisi* w Warszawie, rlurt. 
t detal, u aptekarza K. Wi- 
ezniowskiefo w itrazowio, Fla- 

rysnsca Ib.
— Mateczko boli mnie głowa! 

Zaiosnie skarży się Nina,
— Ach, bajki, rada gotowa, 

Odczegoz jest „Kowauklna*?
Najuieznośmejsze migreny 
Usuwa z miejsca ten proszek,
1 milkną skargi i sceny 

Rozgrymaszonych piozczo- 
1664 szek.
Zażyj, Ninusiu, ja radzę,

To nie zaszkodzi nic zgoła, 
Ta Kowaisklna* ma władzę,

Ze będziesz wkrótce wesoła!

) była radość po chwili...
Do matki tuląc się Nina, 

Nikiej kurczątko zakwili: 
—Ach, niemasz-, jak „Kowulsk m . j

1**1

•  •  
•  1

: F A B R Y K A  M A S Z Y N  I W A G O H O W
|L. ZIELENIEWSKI
i  w  K r a k o w ie ,  L w o w ie  I S a n o a u  :
i  Rot „M. im. TO W A R ZY S TW O  AKC. |

Oddział I. B u d o w a  m as^ yn i Maszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresoiy i *. p.

Odda, it II, K o t l . i A l ł : Kotły parowo 
różnych systemów i wielkości 

Ccidziai III. b u d o w a  m o r  to  w  i k o r  
strukcyr ł e l l i r . y t h i  Mosty kole 
jowe, diogcws, kenstrukeye dacho­
we, hale targowe.

Odozlcł IV. B u d c t r  c i | j f r  A w j  
V, ugouy osobowe i towercwc ws-.el- 
kieb typów, cysterny, wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dla ko­
lejek połowy cb, leśnych i górniczych.

teeeeeeeeeeeeeeeeeeee^e^eeu
w
* PddżJsł1 Odle***rnl« to la u  i lb «-
S tlili. Odlewy oudowl na i -iraiyno- 

we podług własnych lub aadaatany oh
•  moduli do 10-ciu ton w jedńym ka- 
£  wałku.

Odział VI. P u d e w ii  s ta tk ó w  i  Star-I 
rzeczne, parowe f motorowe, łodzie, 
bagry lodowo i rzeczne, paro re i mir 
torewe 2347

;

S"ecya'ność:
o it ió ł vit M c u r - y  w ic e m -  ■, 

'•ętly, r .T ''r 7 ' I f*w rr?a .

Z a s tę p s tw o  ciCs u rzęd ze r t  C C U  A D C i t  8 p i . l ; a  h . c r t 'V [ ;n c , -irtls>  
natio w o -w ie rtn iczych  j j W H n r i .  tyo I Łv " “*> ł-SynJcsrttto

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. —  Telefon C476.
i c s w a t ju r i1 i-*' Ł i r e s P r r - y r g -

“C L ™ . k. | Spółka Kerrateka w
Aliearlw nołv PaW a J 3374

silnika ropnego Dosia 3 sile 6 01M.
lub więcej, Mertą proszę tiłat* i  fzd aó reu i:

luż. Z . UIAŁEK, Kraków , Sm oleńsk  12.

Zakopane,
willa .Łada'
Żuławskiej, oiwariy ( ary rok. i 
Pokoje słoneczni, elektrycz- i 
nośe, wodociągi, łazienka, ku­
chnia wykwinina. Zgłoszenia 
[ isimne przyjmuje się. 3675

500 K miesięcznie i 50 slm. 
węgla dam za poHój ka­

walerski
z osobnem wejściem, ze .wia- 
tlem elektrycznem i z kom- 
Lortem umeblowany w śród­
mieściu. Oferty do -ta Lin. 
„Gońca* pod „Pokój*.

Kwiaty sztuczne
artystyczne kapeluszowe, Je- 
koiacyjne, kościelne, pióra, 
dou, lauiuzye poleca hurto- 

wnie i detailicznic 3247 
WINCk.141 YNlt UORŁKA 

Kraków, h’loryań6ka 18, ł p.

Y g w .  S P Ó L

„FERRAiViEftTlJM“ WAR5ZAV/A.
SrECY/.LNY CKŁAD

r lA C Zt Ń ErffiUSWANYCH. 
C Y N O W A N Y C H . 3672

KUCHENNYCH I GOSPODARCZYCH.
SPRZEUAŹ HUR10WNA I DETAILlCZNA. 

WARSZAWA. KREDYTOWA 4, TEL. 1 8 4 -3 3 .

~* W W  V  T Y T T Y  ¥ f  Y  t o

c l . is r o w j ; <8 I i i ’ .  5 -ic- 

n ow y , 4*cy'iinarc w y, n o w y  

i  pn
Autimobl! SH baw y; 15-33 I I P .  

ł- c y . in d ro w y  n o w y , 4— 6 « ie -  

d z e n io a y  *  p n .
K ir .tk l a m tu lin iew * (d o  poc iągu  

końnu).

Aut. rakwlzjtows z .Ikiwk, dla 
•traży piła/n>ok, 45 IIP.

Sikawki 4-kaława ja r& .a  i

D a ijn fak tarj oarua. (p r z e . o ln e i  

d w u k o ło w e  3221

p o le c .

Biuro techniczne 
Bolesława de Bahlko
w Kiakow.2, SiBiaiiadzkiego J1

Bezpośrednio z siedziby tabrykacyi
dostarcza rzete ln i*

małeryi na uoiania męskie i damskie
w szdK ia j ja k o ic i

Skład tatryc?ny Juiiusza Runda
w  B ie is k u i ś ią s k  

naprzeciw  dworca ko le jow ego . 3415
Na życzpitie wysyła się wzory i kolekcye. Przyj­

muje się agentów za prowizyą.
P. P. Krercom n * zgłos7enie Karty z wzorami.

4 4 4 A (

Obiady domowe ;
z 3-cl? dań 7 koron. !

: Gołębia Ib, I p. i
-I ' T Y W n  i

F H IL A T E L iA  ?
Bncka 10. K R A K Ó W , Bracka 10.
Handel marek polskich i zagra­
nicznych. Kupno i sprzedaż. Ba­
danie marek polskich przedrukiem. 
Cenmki za nadesłaniem 50 hal.

Najlepsza bibułka cydaretuw* Pfad 
w  k s t ą ż e c z k  je h  i tu tk a c h .*

W y ró b  - K rc tjw w y ’
‘ n J ■ * b ib u ł e kje d y n e j Galicyjskiej fabryki 

do papierosów

6łóvimy sL lad

ó y w e e . 5J
„EK0^0M!A“ Dam dla handlu 

:: i przemysłu :: 
w Krakowie, Dunajewskiego 2.

Przeprowadza tramakeje kupna i sprzedaży: majątków 
ziemskich, lasów, ka,menie, realnuści wiejskich, intere­
sów h.-mdlow)cli i przernjsłowych, przeprowadza parcc- 
lacye majątków, ioauje k,,pitały na hipotekach i t. d. 
Dostarcza w ładunkach w agunowycli; Wapno grube, naj­
lepszej jakości, oraz drzewo opałowe, po najniższych 

cenach. 2*56!

iliówet; » M
poleca udos^e-smną maszynę patentowaną, syst r o lk o *  
e re g Y  (prod. dzień. 500—600 dach.), jak rówi.leł wszel­
kie inne maszyny do wyrób i p u t i*K 6 is ,  c e m b ro w in , 

ru r  i  t. p.

falrjka Bnii MFFlil w lodzi, ii HilikiegDir iił.
żądać katalcgn Nr. 135. 3Ci9

30C A k  m ie s ię c z n ie
zaiobią osoby każaego stanu przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych ksiąiek do nabożeństwa, oóra. 
zówr, kapliczek z muzyką i zegarem i dużo innych 
pokupnych artyautów dewocyaluych. Za gotówką 

wysoki rabat.
Panny X kaucją prawadzetia sklepu przy|mii 

f i r r n  Wł. Merczewakl, Lr.usr, Szeptyckich 20.
M o y r y  n a jta A s ijr  d m  h a n d lo w y

P W 4A C 7 C Y P R E S >Bo
0*0

u ll-tn  Szew ska  L  13/11 G.
jioleca niklowy sysi, ,n RoLKopf 35 xor„ Bu­
dzik o U dzwonhaeh 60 kr Skrzypce ze nnycz- 
kiem 150 kor. j: wyżej. Harmonie wiedeńskie 
r- dcl, jrdnoitędó* k. ko. 200, dwurzeiówka 
ker. 300, 'l,ąb> 'ordeoi we koi. 15,20,25, 
Dytmeuly dc szkła kor. 40, 65. Brzytwy kor 
10,15, 30. MaszyuKi da włosów ker. 28. 40, 

65. kl3*t:yrvi, do samogol.-nia kor. 30. Pa3 do brzytwy 12 K 
Kamień 7. Wysyłka za zaliczką. 2671

f»n lk  ijpstnrcl./ n  dyd^sianian I ker. w Uide. 26/t

‘c p ^ y W f  PASfy DJ OBUWIA"
^ „ m k r  w  

f ^ n r n  t l e n i a  B .  nlihiii. i raLiw . Kaimzlicka ±
Ś1ARIŚŁAW BUHZYNSKI ’

FABRYKA biFBU I WYROBÓW STOLARSKICH 
w KraKw e, ul. Dług9 I. 46-40, tał. 2139 

ma do  ip ruC rn iR
1) lawk 8z! o’.no 4-ra siadieaiowt, f i ’
2) katedry szkolne,
3> pokój aierskl, biało lakierowany,
4) jada r .a dęoowa ciem-a,
5j jadalnia modrzewiowa jasana,
6) biurka dębowe syst amerykański,
7j biurka dębowe dwuazafaowe z suknea, •
8) szafy na akta,
9) kize.ła dębowe i wiele innych. 8427

S K Ł A D  E U T E R
I pierwszorzędna pracownia kuśnierska 

Kraków, ut. Grodzka 42, w pouworce
wykonywa futra męskie i damskie oraz wszelkie 

rep racye po iadtr przyst|pnjrcn eonach. 3605

NOWA POLSKA FIRMA!
DQM BANKOWY, KANTOR WYMIANY
M A R Y A N A  A M B R O S A

KRAKÓW, SZEWSKA 9. — TFL. 2292.
KUPUJE I SPRZEDAJE WALUTY 
:: PO NAJLEPSZYM KURSIE. ::

Lokalu na biura
o q 5  p o k o i
poszukuje r.afyzhm^ast

lneSfya feraiowytlf lopsli ^ nl
R y n e k  17, I p.

o s s o o o r^ o o o o • * • • • •

f f l i l l  70 ZDROWI!!
Wszelkie robactwo w kuchni 
i mieszkaniu, usuwa skute­

cznie proszek

t a r  „LLi>.u“ . -i®®
Generalna reprezentacja:

m Miswy J. Leinikiewiu,
Kraków, Rynek 11, 
iireszów, Hyr.sk 21.

„Czystość* Pierwsza polska chem. 
pralnia o art. farbiarnia.

Po świeżem uzupełnieniu personelu fachowemi siłami i przy zastosowaniu najno­
wszych środków technicznych, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres swego 
fachu, gwarantując sumienność wykanrnia, rzeczywistą czystość i co więssza, całość 

powierzt uych sobie przcdnr.otow. Robota trwa do dni ośmiu.
Biura przyjęć: Centrala, Kaletek S, Fdie: Sławkowska 23, Dlags 27 

Sebastiana 3, i ^eo.órze KaiwanjSka 5.

Z IE G L E R A
proszek do pieczywa

potęguje wydajność wszelkiego rodzaju  
pieczywa, Lo staj«i się one pulchne, apaty 
czna 1 łatwo strawne, jńydcbywa on wszyst­
kie odżyw cze akladnUi mąki 1 podnosi tem- 
samem wartość odżywczą ^ot- w mącznych. 
Nawet ludzie, którzy nie znoszę ciasta na dro­
żdżach, trawią la*wo ciasto sporządzsne na 
£ ie g ls r a  p ro s zk u  cło  p ie c z y w a  bo cia­
st: ickte jo3t lżejsze i łatwo alrawne. 3o03

W ylaw ta; w  zastępstwie Stółlci WySotyalszsJ „Efilter” Jorsiy EoBarskl, — ReSakf.gx a Stępki kipisz.— Pptik. L c io w a  w Krakcs tr


